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W  R  y d z e  i  w  K r ó l e w c u
(Rozmowa z P. Naczelnikiem T. Hoiówką).

W ubiegłą niedzielę ba* ił p-ywatnie wywarł % społeczeństwie łotewskiem b.u- 
w Wilnie w powrotnej drodze z Rygi Na- dzo pszyfcra wrażenie. Csła bowiem o p h ija '1 
czeteik Wvdzlału Wschodniego w M ftiist.: publiczna łotewsfog we wszystkich swoich ! 
Spr Zagrań, p. Tadeusz Hołówko. Korzy odłamach szczerz? pragnie ustalenia z Lit- 
stając z tej okazji zwróciliśmy się do p. rJ w? możliwie ścisłych i przyjaznych sto- 
Hołówkl z prośbą o udzielenie inform acyj; punków. Niestety obecny rząd litewski nie 
o stnnie najbarcziej aktualnych spraw p o i-[ docenia tych sympatyj względem Litwy ze

W środę, ania 31 października 1928 r. o godz. 6 rano 
w kościele św. Rafała zostanie odprawiona msza żałobna 
za duszę ś. p.

D r. L t le s łb w e i  G u to w s k ie g o
o czem powiadamia się krewnych i znajomych.

S IO S T R Z E N IE C .

sko-łotewskich i polsko-litewskich, w któ­
rych p. Hołówko z natsry swigo stanowi­
ska odegrywa tak ważną rolę.

Nasz szanowny rozmówca zgodził się 
na to z tern jednak zastrzeżeniem, że jego 
informacje dotyczyć będą jedynie obiekty­
wnego stanu rzeczy w niektórych sprawach, 
będących na porządku ćzfcnnym prac Mi­
nisterstwa, nie może on fcowiam przesądzać 
ani przewidywać zamiarów odpowiedzialne­
go kierownika naszej polityki zagranicznej, 
jakim jest p. minister Zaleski. O ile więc 
wyraża jakieś zapatrywanie co do przyszłe­
go rozwoju tej lub innej kwestii czyni to 
jedynie we własnym imieniu.

—  Jaki był cel podróży Pana Naczel­
nika do Rygi?— zadaliśmy pytanie na wstę­
pie rozmowy.

— Wyjechałem do Rygi— odpowiedział 
p. Naczelnik Ho/ówko — wyłącznie w celu 
odbycia konferencji z naszym posłem w Ry­
dze p. Łakasiewiczem w związku ze spra­
wami na temat których prowadzi on ro­
kowania z rządem łotewskim. Sprawy te są 
następujące: przsdewszystkiem zawarcie nor­
malnej konwencji kolejowej 1 stałego trak­
tatu handlowego, a następnie parę innych 
spraw, wymagających omówienia.—

—  J a k i je s t  stan obecny tych p a r  *  

tra k ta cy j i  w idoki aa p rz y s z ło ś c i
—  Przebieg pertraktacyj przemawia 

za rem, że wszystkie interesujące * ba rzą­
dy kwestje zastaną pomyślnie załat­
wione. Kotferencja ketejowa pracuje nor­
malnie i owocnie, wszystkie kwestje zasa­
dnicze zostały w niej uzgodnione. Co do 
bezpośredniej komunikacji kolejonej po­
między Wcrszawą a Rygą przez Wilno, te 
rzecz ta jest na dobrej drodze f jeśli nie 
zajdą żadne nieprzewidziane trudności, na­
leży się spodziewać jej ustanowienia W cią­
gu najbliższych miesięcy.

—  Czy Pan Naczelnik przewiduje 
jakiekolwiek zmiany w obecnej polityce 
Łotwy względem Polski w związku z wy­
nikiem ostatnich wyborów do Sejmu ło­
tewskiego?

—  Ojtatnte wybory prawie nie zmie­
niły układu sił politycznych w Łotwie i te 
same g.upy które tworzą dotąd większość 
rządową I pozostaną prawdopodobnie u 
władzy. Nastąpiło nawet. pewne wzrror- 
nienie w Sejmie: czynników umiarkowa­
nych, które zawsze należycie oceniały pot­
rzebę dobrych sąsiedzkich stosunków z 
Polską —

Czy prawdą jest, że ostatnie wy-

strony Łotwy i Estonji tak samo jak nie 
docenia pokojowych wysiłków rządu i spo­
łeczeństwa polskiego, pragnących jaknajry- 
chlejszpgo zlikwidowania jątrzącego sto­
sunki konfliktu polsko-litewskiego.

—  A czy stosunki pomiędzy polską 
ludnością a większością łotewską w kot­
wie są dobra/h—wtrąciliśmy w tern miejscu.

— Trzzbu stwierdzić —  oświadczył z 
calem przekonaniem p. Nacz. Hułówko,— 
że sytuacja mniejszości polskiej na Łotwie 
nie pozostawia nic do życzenia. Mniejszość 
.„ korzysta istotnie z pełni praw obywa­
telskich, Dosiada swoje szkolnictwo polskie 
utrzymywane z ogólnych funduszów pań­
stwowych i komunalnych. Jak dalece lud­
ność polska bierze czynny udział w życiu 
politycznem Łotwy świadczy fakt, że poseł 
polski na Seim łotewski, p, Wierzbicki zaj 
muje stanowisko wiceministra spraw we- 
WFętrznych i cieszy się zaufaniem i sza­
cunkiem całego społeczeństwa łotewskiego.

—  Pozwoli P. Naczelnik, że przenie­
siemy teraz nasze pytania na inny grunt. 
Interesuje nas mianowicie, czy można się 
spodziewać wysunięcia z którejkolwiek 
strony podczas zbliżającej się konferencji 
polsko-litewskiej w Królewcu nowych pro- 
pozycyj?

— Co do nowych proposycyj ze stro­
ny Polski nic nie mogę posiedzieć, gdyż 
kierownictwo delegacji polskiej należy do 
Min. Zaleskiego, który osobiście udaje się 
do Królewca. Sądzę jednak, że rząd polski 
w ciągu tego roku wykazał ze swej stro­
ny tyle pojednawcześci i dobrej woli, iż 
azlś inicjatywa leży całkowicie w rękach 
rządu litewskiego. Z ia jąc Min. Zaleskiego 
i jego stosunek do sprawy litewskiej nie 
wątpię, że każdy krok pojednawczy zę 
strony Litwy będzie przez niego potrakto­
wany jaknajprzychylaiej.

—  Podobno premjer Woldemaras za­
powiedział poruszenie na konferencji w 
Królewcu sprawy szkolnictwa litewskiego w 
Polsce.

— Było coś o iem w prasie. Je ż e li: 
p. Wnldemaias te SDrawy rzeczywiście Dod- > 
niesie na konferencji w Króbwcu, to przy- j 
puszczam, że min. Zaleski nie uchyli s ię j 
od omówienia hh, terobardziej, że w tych 
kwestjach aktywa są po naszej stronie. 
Jeśli bowiem porównamy st*n sznolntetrra 
litewskiego w Polsce ze stanem szkolnictwa 
polskiego w Litwie, biorąc przy tern pod 
uwagę liczebność Litwinów w Polsce i Po
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siąpienia litewskie przeciwko łotewskiemu w Litwie, t® zobaczymy, Że I * jOŚC

ministrowi Spr. Zagrań, p. Balodisowi mo­
gą spowodować jego ustąpienie?

— Ustąpienia min. Balodisa zupełnie 
się w tej chwili nie przewiduje. Przeciwnie 
opinia D fb h czaa  w Łotwie, po gwałtow­
nym i niepraktykowanym w stosunkach 
dyplomatycznych ataku na niego ze strony 
premjera litewskiego p. Woldematasa, w 
ogromnej swej większości bardzo dobitnie 
i stanowczo stanęła w obionie swego obec­
nego mimstra spraw zagranicznych.

Mtewska u nas zuajduje się w niewspół­
miernie lepszej sytuacji pod tym względem 
niż polska w Litwie. Systematyczne i bez 
względne niszczenie szkolnictwa polskiego 
w Litwie jest jedną z największych krzywd 
wśród tych, których doznaje um  ludność 
polska, co przyczynia się niezmiernie do 
jeszcze większego zaognienia stosunków 
polsko-litewskich. Będziemy się cieszyć, 
jeżeli przynajmniej w tej dziedzinie nastąpi 
polepszenie.

—  Czy rząd łotewski zamierza czy- j  —  A czego należy się spodziewać w 
nić daisze kroki na terenie międzynaro- razie zakończenia konferencji w Królewcu 
dowym celem uruchomienia kolei Libawa— bez żądnego pozytywnego wyniku?
Romny poprzes teryiurjum Litwy? j — Trudno mnie jako wykonawcy po-

— O tern nic nie wiem. Mogłem fed- j Utyki ministra przewidywać w tej chwili,

Jasi Bułhak
A R T Y S T A - F 0 T O G R A F .
Jagiellońska 8, telefon 968, przyjmuje 

od godz. 9— 6 3431

Na obchód X rocznicy odzyska­
nia N iepodległości polecam y dia szkó ł oraz 
internatów  obr_selr sceniczny .U. R euttów ny

Wyzwolenie Wilna
Cena zł. 1.—

Nakład Ksiągarnfi J .  Zawa Izfcóego
W ilno, Zam Zosta 22. 3517-0

nak stwierdzić, te  społeczeństwo łoiewsaie 
żywo interesuje się tą sprawą, zaś czynni­
ki gospodarcze Libiwy, niezuleżme od ich 
skłaau narodowego, solidarnie rozwijają 
ożywioną działalność zmierzającą do poło­
żenia kresr dzisiejszej ekonomicznej blo­
kadzie tego pięknego i bardzo niegdyś o* 
żywionego portu łotewskiego.

Skoro Już pan poruszył sprawę sto­
sunków łotewsko-liiewskich, to muszę z 
całym o b je k ty w k m e m  zaznaczyć, że kon­
flikt pomiędzy Łotwą a Litwą, wywołany 
przez wystąpienie premiera litewskiego,

jakie będą dalsze jego kroki, jeżeli chodzi 
e  teren Ligi Nar®dów, to ostatnia wrze­
śniowa rezolucja Rady Ligi przewiduje po­
wołanie komisji ekspertów.

—  Ale co do ich skłaau i komneten- 
cji nic jeszcze nie wiadomo...

— O ile ich powołanie okaże się 
konlecznem, to grudniowa sesja Rady Ligi 
będzie musiała te rzeczy bliżej sprecyzować 
— zakończył rozmowę, żegnając sfę p. 
naczelnik Hołówko.

Federacja Polskich Zw Obrońców Ojczyzny
( Tel. od wł. kor, z Warszawy\

Wczoiaj na konferencji Federacji Pdskich Zw. ObrońcSw Ojczyzny: dla przedsta 
wicieh dzienników palskich i korespondentów zagranicznych prezes Fede-acjl gen. Gó­
recki wygłosił dmższe przemówienie, w którem między fnnemi zaznaczył, że ns 20 or­
ganizacji b. wojskowych w Polsce do federacji przystąpiło już 16. w czem tak ważne 
i posiadające największą ilość ćzłwplców, jak zw. Legionistów P. O. W., Zw. Powstań­
ców Śląskich, Legja Inwalidzka, Zw. Inw&Iidów Wojennych. Jeśli chodzi o pozestała 
citery, a mianowicie o Dowborczyków i Hallerczyków, to pertraktacje w sprawie przy­
stąpienia tych organizacyj do polskiego Fidacu są już na ukończeniu i na>eży się spo­
dziewać, że organizacje te w dniach najbliższych zgłoszą swój asces.

Celem głównym Federacji b. Wojskowych jest przedewszystkiem nfemieszanie się 
do polityki, praca nad państwem i zabezpieczeniem pokoju. t

Gen Górecki wskazuje na bardzo ch^rakteryntyczny moment, że apel do zrze­
szenia wszystkich organizacyj b. wojskowych dały Kresy, gdzie ]u i przed rokiem  
nastąpił pierwszy zjązć wszystkich organizacyj. Stało  się to “¥ Wilnie, guzie przy­
stąpiły do zrzeszenia organizacje zw. Dowborczyków i Hallerczyków

Przed świętem 11 llstopAdn—zdaniem gen. Góreckiego— pastąui całkowite zjedno­
czenie wszystkich organizacyj b. wojskowych tak, że w uroczystościach 11 listepać? w 
Warszawie weźmie udzhł około 50 tys. członków ze wszystkich stron krajn, Człou- 
kowie organizacyj b. wojskowych p-zemeszerują przed Panem Prezydentem i Marszał­
kiem Piłsudskim, dając tem dowód, że obywatele b. wojskowi porzucili całkowicie 
waśnie partyjne i stwarzają jeden wielki obóc, którego giównem zadaniem jest obrona 
Państwa 1 praca nad utrwaleniem mocarstwowości polskiej w Europie.

Następnie przedstawiciele poszczególnych związków b. wojskowych referowali po­
krótce historję swych związków oraz Ich cele. Między in. prezes zw. Legionistów dr- 
Piestrzyński dał kiStki rys historji zw. Legionistów, który powstał w roku 1918 w Kra­
kowie z inicjatywy ówczesnego zastępcy komendanta gen. Rydza Śmigłego. Zw. L e1 
gjonistów liczy w chwili cbe«.ncj 130 oddziałów i 18 tys. członków.

Dzikie awantury Stahlhelmowców na premjerze 
opery Szymanowskiego.

BERLIN, 29, X Pat. W niedzielę odbyła sia w Duisburgu w Nadreoji nieftiecka 
pretnjera opery Karola Saymanowskiego „Króla Rogera“.

Duisburska orgmizacja Stuhlnelmu oburzona wystawieniem dzieła Dolskiego mu­
zyka sakupiła biletów na mulej więcej 1000 marek i urządziła awanturę używając sy­
ren i gwizdków. Gwizdania i awantury trwały okoro 10 minut.

Starcie Stahlhelmowców z komunistami w
Wurzburgtth

Jeden z synów  b. cesarza Wilhelma raniony.
BERLIN. 29. X . Pat. W sobotę i niedzielę edbywały się w Wilrzburgu manifes­

tacje Sttbihelmu bawgrsidego, w czasie których doszło do krwawych starć między 
członkami organizacji Stahlhelmu i komunistami. -

W czasie starcia ranny został również jeden z synów b. cesarza książę Augcst 
Wilhelm Hohenzollern.

D z ie ń  poli ty cz n y .
jAk wisdamo dnia 31 b. m. o godz, 

4 no poł. nastąpi otwarcie sesji zwyczaj­
nej > jra u .

Peiządek abrud pierwszego posiedze­
nia obejmuje pierwsza czytanie prelimina­
rza budżetowego na rok 1929— 30 Expose 
budżetowe wygłrsi min. Skarbu Czecho­
wicz.

Wobec święta 1 listopaea, Zaduszek, 
i szeregu kcngiesów politycznych drugie 
z rzędu posiedzenie odbędzie się prawdo­
podobnie dopiero we wtorek, 13 listopada.

Wypełnione ono będzie .przedewszy- 
stfeiem rozprawą budżetową, związaną z 
piirwszam czytaniem preliminarza, oraz 
załatwieniem drobniejszych protestów rzą­
dowych.

W ple-wszych dniach listopada wpły­
nąć ma szereg drobnych projektów rządo­
wych a także zawtedomiecte o programie 
uroczystości, jakie rząd czyni % oknzji 10- 
iecia odzyskamr niepodległości.

*
Dn. 28 bm w godzinach popołudnio­

wych odbyło się pod przewodnictwem p. 
prezesa Radr Ministiów proi. Bartla posie­
dzenie komitetu ekonomicznego ministrów.

Na posiedzeniu tem ukończono dys­
kusję nad sprawozdaniem z bilansu hau 
dls^cgo 1 powziąto w tej sprawie szereg 
uchwał. ?Q7.atem przyjęto wniosek p. rr”  
nistra Rolnictwa o wyzyskaniu młynów w 
Bydgoszczy dia akcji rezerw zbożowych.

Wysłuchano referatu p. ministra Roi- 
oictira w sprawie organizacji gospodarstw 
mniejszej Własności ziemskiej i przyjęto 
szereg uchwał, zmlerzając rch do zmiany 
metod pracy w tej dzieJzinL

Wreszcie przy je ;o waiosek p. ministra 
Saarbn w sprawte współdziałania Brnku 
Gospodarstwa Krajowego z samorządami 

*
Pan lflf.niste: Wyznań Religijnych

Oświeceuif PuDlicznśgo dr. Świtaiski wy­
słał do ministri Oświaty Herriota z powo­
du zgonu wybitnego uczonego francuskie­
go Alfonsa Aulsrda depeszę następującej 
treści: !

„Zechce Psm przyjąć wyrazy mego 
szczerego współczucia t talu z powodu 
niepowetowanej starty, jaką poniosła nauka 
francuska wskutek śmierci Alfonsa Aular- 
da. (—) Switalskl minister W. R. i O. P .“.

W odpowiedzi p. minister Switalski 
otrzymał od ministra Herriota depeszę 
następującą: „Szczerzo wzruszony dowodem 
pańskiego wsDółczucfe, przesyłam wraz s 
poćLiękowaniesn zapewnienia mojej trwałej 
pamięci dia wielkich wspomnień, które nas 
łączą (—) Edward Herriot%.

* ł
Dowiadujemy się, że na stanowisko 

wojewody stanisławowskiego po ustąpieniu 
p. Morawskiego, rsiaso »sny zostanie w 
ugjbiiższych dniach pik. korpusu kontrole­
rów Nakoniecznikof.

+
W dniu wczorajszym o godz, 12-ej w 

pwłudnie odbyła się w Ministerstwie Spr - 
wbdliwości uroczystość wręczenia dyplo­
mów. i odznak orderu O drodzenia Pciski, 
nadanych aekretem Pana P-esydenta Rzeczy­
pospolitej p.p. Cezarctru Pwnlkowskierr.u, 
prezes«wi Naczelne! Rady Adwokackiej 
(krzyż komandorski z gwiazdą), Adamowi 
Situm inow i*K ri‘ tk«wskiemu,wiceprezeso- 
Wi Sadu Ap :lacyjnygo w Warszawie, dr. 
Taoeuszowi Mcreckiemu, prokuratorowi 
przy Sądzi* Apelacyjnym w Poznaniu, ja  
rosłnw®rfi Kalińskiemu, za&sępcy proku- 
iatora przy Sąazic Ape’acyjnem w Katowi­
cach, dr Teodorowi Kalczyńskiemu, proku­
ratorowi przy Sądzie Okręgowym w Kra­
kowi*, Bromsłnwowi Kijasowi, prezesowi 
Sązu Ok ęgowego w Rzeszowie, (kr?yż ke 
mandorski) i Ludwikowi Chełmickiemn. 
sędziemu pokoju w Lipnie (krzyż oficerski)

— S p r  >łtovri i1*  D o niedzielnego a r t jk u -  
lu «st<*pn*gc irkrsdł się błąd, a m ianow icie: w 
drugi*) -p il- ie  w ZO-yn, wierszu od dołu w zda­
n ia . ro z p o a y n sją o em  sic ort stów „możemy sta ­
now ić -onyeją u y n n ą  w bilansie produkcji ogó1- 

i t. d .*, arostały o p n szcio n e  po 
stów ach: „cgóloo państw ow ej* i!ow&: „O ile zostaną 
nsunięce prayenyny*. Całe udanie to powinno 
brzm ieć: „M ożem y stanow ić p ozycję  czynną w 
b ila n sie  p „ a u k cji ogólno-p sń^ tw ow ej, o He zo­
sta n ą  usunięte pizyczyny. k tó re  h a m r j?  a c :m E l- 
■e fra k c jo n o w a n ie  w arsztatu  w ytw órczego” .
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Wrażenia Anglika z Wilna i Kowna.
Niedawno g . 'c i w Wił le przez oarę 

dni m aior angielski £ . W. P o I s o n  N e w ­
m a n ,  Rtóry zwiedził rów nież Kow no . w 
obu tych m o stach  p o c z y ji ł  szereg obser- 
w i^yj w zakresie stosunków  polsKo-litew - 
skich O becnie, w pr ździernikowyra zeszy­
cie  angielskiego m iesięcznika „ T h eC o n tem - 
p orar. Rewiew* ukazał się  jeg o  ari/kuł 
p. t. „W ilno i Kownoi K ontrast* z którego 
w yjm ujem y poniżej n iektóre  w yjątki.

Charakterystycznym  je s t  ustęp o  roz­
mowie p. N e " m a..a z prem ierem litewskim, 
z Którego widać, Ż2 ten ostatni nie pomija 
tad n e j sp osobności, aby opowiedzieć każ­
demu cudzoziem cow i bajeczkę o rzekom ej 
p iep rz :ja ź n i Polaków  względem państwa 
litew skiego. (R  e d).

Porównanie Wilna— Równego miasta 
jednego z wcewództw polski, h z Kownem, 
które de facio jest stolicą Litwy jawcie 
wskazuj* różnicę między tymi dwoma na­
rodami. W>!no je3t nie tylko starem i pię­
knem miastem, lecz jednocześnie przedsta­
wia sob j skupienie kultu religijnego, któ­
ry je wyróżnia z romiędzy innych mia?t. 
Pomimo, że Rosjanie starali się nadi.ć Wil­
nu charakter rosyjskiego miasta, jednakże 
woły w zachodni był tak sihy, że wszelsie 
usiłowania Rosjan spcłrły ca  niczem, i kul­
tura zachodnia jest fcłówaą cechą tego mia­
sta. Niektóre zabytki órchitektonicsnt WH- 
i a w stylu grtydrm  i odrodzenia mogą 
być zaliczone do jednych i  najpiękniejszych 
w świecie.

Wlir>o jest centrum kultu reFgijnego 
poświęconego czci Mstki Boskiej. Na ulicy, 
wiodącej do Ostrej Bramy zaobserwować 
można tłumy modlących się i każdy prze­
chodzień, bez różnicy narodowości, winien 
zdejmować czapkę W czasie koronacji Cu­
downego Obrazu Matki Boskiej Ostro bram 
skief Polacy gościnnie otworzyli granice do 
Litwy, da!ąc tern możność Litwinom przy­
jęcia udziału w tej uroczystości.

W Witaie zamieszkuje oprócz Pola­
ków dużo Żydów, w Których rękach znaj­
duje się przeważnie handel, oraz wiele In­
nych narodowości. Chociaż Wilno jest pię­
knem miastem, jednak jego-sława należy 
do przeszłości i obecnie pod względem han­
dlowym nie stoi na wysokości. Dawniej, 
był to punkt hindlowy, łączący morze Bał­
tyckie z Czarnem, oraz węzłem kolejowym 
między Petersburgiem a Warszawą i Luba­
wą a Rostowem, lecz wojna światowa po­
zbawiła Wilno jego wartości handlowej. 
Obecnie Wilno jest jedny m z polskich ośrod­
ków wojskowych. Kiedy byłem w Wilnie 
widziałem dużo wojskowych, ponieważ w 
tym czasie odbywały się rewje wojskowe, 
lecz to nie miało nic wspólnego z bezood- 
stawnemi wiadomościami w prasie europej­
skiej o rzekomej mobilizacji w Polsce. Prze­
ciwnie, sądząc z rozmów które prowadzi­
łem z wojewodą wileńskim oraz z przed­
stawicielami społeczeństwa polskiego — od­
niosłam wrażenie, że Polacy są naśtrcjeni 
bardzo pokojowe Nawet daje s?ę zauważyć 
od^eń sympatii dla Litwinów.

Kowno zaś przedstawia sobą wybitnie 
rosyjski* miasto z wielką ilością drewnia­
nych zabudowań, chociaż obecnie rząd zde­
cydował wznosić nowe budowle murowane. 
Wugóle Litwa *obi wrażenie biednego kra­
ju, Litwini zaś całą energję skierowują ku 
obionie granic ze szkodą innych dla stro­
ny gospodarczej państwa. P. Wildemarns 
mocno włerzy, że Polacy chcą stworzyć 
w ększą Polskę z włączeniem Ukrainy, Bia- 
łejrusi i Litwy I uważa okupację Wilna za

początek tego, Polska ma być podtrzymy- 
w-ną w tych dążeniach przez Francję, któ­
ra chce mieć silną sojuszniczkę między 
Rosją a Niemcami.

Litwa zaś posiada mało własnej kul­
tury i korzysta z kultury swoich sąsiadów, 
obawia się ona też, że przy otworzeniu 
granicy Polacy zechcą skorzystać z tej słe- 
bcści na swą korzyść, która się skończy 
zupełnem opanowaniem Litwy P. Welde- 
maras podtrzymuje w społeczeństwie Iltew- 
skiem nsw^ieję odzyskania Wilna, lecz jego 
głównym cetam jest przeszkodzić Polsce 
we wnikania w wewnętrzne życie Litwy. 
Chociaż nie jest ustalone, że Rosja i 
Niemcy podtrzymują Litwę, jednakże są 
poasiawy do wierzenia, że Rosji zależy na 
dalszym trwania konfiifetu między Polską *t 
Litwą, jak również i Niemcom obecny staa 
rzeczy dogadza, ze względu na ich wzma­
cnianie się, Wogóle w Kownie odczuwa 
się, że p. Waldemsras w najwyższym sto­
pniu zaangażował swą politykę w kwesiji 
Wilna. Nauczył Litwinów nienawiazieć Pola­
ków i opowiadał mi sam w Kownie, że 
Polacy powstawali przeciwko samodzielnoś­
ci Litwinów, i ts  zdradzili Litwę w czasie 
wojny pomiędzy Rosją a Niemcami.

Pailameilanifci o ttfatli pitni Bartla 
w s p i a m  i n i M u t l

Polska Agencja Publicystyczna zwró­
ciła się do kilku posłów i senatorów z oroś- 
ba o wypowiedzenie się co do poglądów 
P. Premiera w sprawach konstytucyjnych, 
ogłoszonych w wywiadzie „Kurjera Wileń­
skiego z dma 4 b. m.

Senator W. Roman, b. Wojewoda Wi­
leński, a obecnie prezes grupy sensekiej 
Bezp. Bloku Współpracy z Rządem, zastrze­
gając się, że mówi we własaem imieniu, 
wypowiedział się za koniecznością znacz­
nego wzmocnienia władzy zwierzchniej, 
przed którą jedynie, jego zdaniem; powi­
nien być odpowiedzialny rząd. P. sen. R o­
man sądzi, źe głowa państwa zawsze bę­
dzie musiał liczyć się z opinją parlamentu, 
który uchwala ustawy i budżet, natomiast 
uzależnienie bezpośrednie rządu od parla­
mentu uważa w obecnych warunkach za 
niewskazsne. Co do cenzusu wieku wy­
borców p. Roman jest za podniesieniem 
go o parę lat.

Poseł J. Dębski, prezes klubu sejm o­
wego „Piasta", zapytany oto czy podziela 
pogląd P. Premjera, że źródłem choroby 
prlamentarytmu jest połączenie dwóch 
funkcyj parlamentu— powoływania rządu i 
sprawowania ntd nim kontroli,— odpowie­
dział: „Trk i nie", uzgadniając tę odpo­
wiedź d’uźszemi wywodami. Pozatem p. 
Dębski zgadra się z iem, że proponowany 
przez P. P>emjera sposób wykonywania 
kontroli parlamentu nad rządem jest celo 
wy, orsz że należ? ograniczyć możliwość 
lekkomyślnego usuwania rządu przez par­
lament przez nadanie ndoowiedntaj uchwa­
le jakościowej i ilościowej wagi. Wreszcie 
p. Dębski uw źa ra słuszny pogląd P. 
Premjera co do systemu kanclerskiego, orać 
wypowiada się za podniesieniem wieku 
wyborców.

Silne lotnictwo to poiena państwa t

Krwawe zafścLe w czasie odsłonięcia pomnika 
3 Combes’a.

PENS 29.X  (Pat). Herriot i Daladier oraz wiele osobistości naf-żących do lewicy 
przybyło tu wczoraj na uroczystość odsłonięcia Domnika prezydenta Combesta, za któ­
rego rządów wydalono kongregacje. Po oficjalnej uroczystości, podczas gdy tłum defi­
lował przed pomaikiero, strzeżonym przez 8 żandarmów, gmpa złożona z 20 młodych 
ludzi, należących do t. zw. camelots du rot, przełamała kordon, twierdząc, że chciała 
złożyć wieniec u stóp pomnika.

Tymczasem młodzieniec, niosący wieniec, wyjął nagle młotek i uderzył nim w 
twarz popiersia Combes‘a, odłupując mu nos. interweniujący żandarmi zostali zaatako, 
wani przez młodych ludzi, pnyczen* jeden z żandarmów, przyparty do stóp pomnikr. 
w obliczu niebezpieczeństwa strzelił, zabija1' ic jednego z manifestantów i raniąb dwóch. 
Aresztowań^ 30 osób. Dwaj żandarmi zostali kontuzjowani’.

PARYŻ 29. X. (Pat.) Prasa reaguje żywo na zajścia, jakie wydarzyły się wczoraj 
w Pens. PrasŁ lewicowa zrzuca odpowiedzialność za te zajścia na rojaiistów i kleryka- 
łów, podczas gay prasa prawicowa oskarża inicjatorów uroczystości.

L ‘Aves!r podkreśla, że przemówienie H*rrfota nie zawierało nic takiego, coby 
mogło r*iz!ć tych nawet, którzy ubolewali z powodu zorganizowania tej u r o c z y s to ś c i .

Według „Pet t Psrisien", rojsliści przybyli do Pens w trzech grupach, przyciem 
zakupili bilety kolejowe do stacji ^siadującej z Pens, ażeby nie zwracać na siebie 
uwagi. Dziennik zaznacza, t'< w kieszeni zabitego uczestnika manifestacji znaleziono 
paczkę pieniędzy.

Jak  podaje „Le Journal", aresztowano żandarma, który strzelał w czasie mani­
festacji. Oświadczył on, ż« maniissta&d zadawali mu gwałtowne razy, prz/ezsm wyWli 
mu kilka zębów. Wobec tego, strzelił naprzód w powietrze— potem jednak, napkrany 
coraz silniej, stracił głowę i zniżył lufę rewolweru.

PARYŻ. 29. X . (P a t). K orespondent Hawasz donosi, że po zbadaniu 4t; osó b  ares ito w a ry ch  
w czoraj w Pens podczas za jść  w czasie uroczystości gdsłoriięcia pom r ka C om bes1*. zatrzymani) ty l­
ko  7 o só b , z których 4 oskarżone będą o obrazę przedstaw icieli policji, 2 o  akty gw ałtu, 1 o znisz­
czenie pomnika.

W szyscy zatrzym ani w areszcie  są  ro jaF stam i. Z td en  z nich nie m .ał przy sob ie  broni, Na 
śledztwie zeznali oni, że dziaral' pojednaw czo bez uprzedniego porozum ienia.

Jeden ze strażników  re ru b lik iń fk icn  p orsągnIet? będzie do odpow iedzialności za zabójstw o.

Gdańsk przy go t o wuj e się do zmiany Konstytucji*
GDAŃSK, 29. X  Pat. W dniu dzisiejszym zakończyło się zapisywania ca listy w 

spra\vie przeprowadzenia plebiscytu co do zmiany konstytucji w. m. Gaańska-
Zapisało się do dnta dzisiejszego 28.900 uprawnionych do głosowania t. j. o 

pi zeszło 7,000 więcej, aniżeli wymaga konstytucja.
t

Relbnitz dzięki komunistom utrzymał się.
BERLIN, 29 X. (Pat). D iiś zakończyły się wielkie obrsdy w parlamencie mekiem 

burskim nad votum nieufności dla socjalistycznego premjera barona Reibnitza, w któ­
rych doniosłą rolę odegrywała sprawa niewinnie straconego robotnika polskiego Ja ­
kubowskiego. i

Wskutek t:go, że komuniści powstrzymali się od głosowania votum nieufności 
upadło.

Lotnicy rumuńscy w Polsce.
TORUŃ, 29. X. Pat. Dnia 29 bm. po  dwudniowym poDycie w Toruniu odlecieli 

rumuńscy lotnicy w towtezysrwie lotników polskich 4 pułku lotniczego do Pozuanta. W 
czasie pobytu w Toruniu lotnicy rumuńscy zwiedzili miasto i jig o  zabytki.

Polska osiągnęła trzecie miejsce
• 5

na międzynarodowych wyścigach autom obilowych.
BUDAPESZT 29 X  (Pat). W międzynarodowych wyścigach rtutomobilowych na 

Sehwaber.berkU pod Budapesztem startował Jan  Ripper z krakowskiego klubu automo- 
bilawpgo na samochodzie Bu^atti.

Ripper osiągnął w wyścigu tym wspaniały sukc*s zajmując na startujących ogó­
łem 70 maszyn 3 m iejjce. Lista wyników ostatecznych: pierwsze m iejsce— hr. Zichy, 
drugie— hr. Esterhazy, trzecie— Ripper (Polska).

Zeppelin wrnca do Europy.
Mteoczekiwany pasażer na pokładzie sterów ce.

NOWY YORK 29 X  (P*.t)- Agpncjp Reutera donosi, ż ł  sterowiec „Zeppelin" wy­
startował wczoraj w Lakthurst (New-Jersey) o g . 2 popoł. wedł. czasu środkowo-euro­
pejskiego i około 8 rano według erasu ameiyfeańjkifigo.

O g. 3.16 no stircie „Zeppelin" przeleciał nad Nowym-Yorkiem, Komunikat ra­
diostacji „Zeppelina" nadany w 4 godziny po starcie podaje, źe na pokładzie sterowcą 
znaleziono ukrytego 17-letniego chłopca, który podał się za pracownika jednej t  kan- 
celaryj adwokackich w Nowym Yorku. Chłopiec dostał się na pokład sterowca w nie­
znany dotąd sposób pragnąc, ja *  się zdaje, silnych wrażeń podróż ' powietrznej.

O g 12 30 otrzymano z „Zeppelina'5 wiadomość, że znajduje sią on o 110 rńfl 
na południowy wscnóa od przylądka Piascryst“gof posuwając się z szybkością 70 mii 
na godzinę przy jasnej i pięknej pogodzie.

Pierw szy Zjazd H H w  P o h ilc h  w Wilnie.
DoKładtiy program zjazdu literatów  (trw a­

jącego od 1— 4 listo p ad a) ogłoszony będzie ju tro . 
D rłś podajem y te punkty programu, k tóre umoż­
liwią społeczeństw u w ileńskiem u * bezpośredni 
Kontakt z goszczącym i w W ilnie pisarzam i.

D nia 1 -XI goaz 8  m . 19: powitame przyby­
w ających gości na dworcu w ileńskim . Godz. 10 
m 30: nabożeństw o w bocznej kap licy kościo ła  
iw . Jan a , odprawione przez J.M . ks. rek to ra  C ze- 
srawa F a lk o w sk ieg o — Godz. 12 m. 30: uroczyste 
otw arcie zjazdu literatów  w sali Śniadeckich 
U S B ,  Z agajen ie— prezes Z .Z .L .P . w W ilnie prof. 
Stanisław  P;goń, wybór prezydjum , przem ów ienie 
przew odniczącego, J *  M. ks le k to ra  Czesław a 
Falkow skiego, w ojew ody p. W ładysława Raczkłe- 
wicza, J.M. ks. biskupa W ładysława B a.idurskiego, 
prezydenta m iast* p. J .  Fo le jew skiego  1 aelegatów  
poszczególnych miast. W stęp na otw arcie w olny. 
Godz. 20: „51-sza  Środ a L ite i^ ck a " z udziałem 
goszczących pisarzy (zaproszenia na „śrocię* w 
Oddziale S z tu .J ,  ul. M agdaleny 2, tel. 7, w dni 
pow szednie godz. 10-12).

Dnia 2 -X . godz. 19: w spólna pielgrzym ka 
na cm entarz R ossa, złożen ie w ieńca u pomnika 
dla poległych w o b ro n ie  W ilna bohaterów . — 
G odz. 21: P tłn a  próba „R ycerza z Lam anczy", 
poematu dram atycznego w 5 odsłonach Tadeusza 
Łopalew skiego w R-ducie. W stęp wolny dla 
członków  zjazdu, cztonków  Z .Z .L .P .! w W inie, 
stałych g o śd  Ś .ó d  literack ich , prasy i o só b  za­
proszonych przez Redutę. j

D nia 4 X1 godz. 21: Raut wydany przez pre­
zydium m iasta Wi na w Dom u O ficera Polskiego. 
—  W stęp za zaproszeniam i.

Dnia 4-X I goaz. 12 min. 15: Akudemja M i­
ckiew iczow ska w Reducie. —  Utwory w<aśne i 
przem ów ienia wygłoszą wibitm pisarze z te łe j 

\ P o lsk i; w iersze Adama M ickiewicza wypowiedzą: 
Ju lju sz  O sterw a, Jó zef K arbow ski i Kszim ieru 
V orbrodt, pieśni wykona chór m ieszany „E ch o" 
pod dyr. prof. W ł. K alin cw skieco . — B ilety  od 
50 gr. do 3  zł. w biurze podróży „O rbis*, M ickie­
wicza U . Godz. 22 min. 30: pożegnanie gości na 
aw orcu wileńskim .

Inform scyj udziela O ddział Sztuki, ul, Mag­
daleny 2, te l. 7 .,  od godz. 10 —  12.

Kronika telegraficzna.
— P rz y sz ło  w B ru k se li do s ta rc ia  między 

faszystam i a antyfaszystnm i w zwia: ku z w:ecem  
zorganizow anym  z o k az ji ro czn icy  pochodu na 
Rzym.— W iele o sób  od niosły  rany.

. - == C zło n k o w ie  związków zaw odow ych w 
M elbou rne zaatrkow ali w dniu v czorajszym  w 
różnych okolicach  m iast- w olontariuszy, udają- 
cycf s ię  do pracy. - 5  w olontariuszy, w ten 4 cu­
dzoziem ców , prze* :eziono do szD itala. — P olic ja  
rozpędziła naprstuików  przy użvciii prfek.

™ Z apow iadana rrz e z  S ta b lh e ln  w ielka 
ak c ja , k łó ia  m iała n r celu w dkodza plebiscytu 
żądać rew izji konstytucji w kierunku pow iększe­
nia władzy prezvdenta i o g ran iczeria  zasady nie­
tykalności p o selsk ie j została  odroczona na czas 
po Bożym  Narodzeniu. ».1

■ — N okręgow em  uebranlu partjt n iem iec- 
ko-narodow ej w B er1nie byty m inister sprawied­
liw ości i pose* niem itclćo-narodow y Hergt wygło­
s ił w ielką mowę. w k tó re j zapow iedział, że stron­
nictw o ni im .ecko-narł "'owe przeciw stawi się pro­
jek to m  reorganizacji N iem iec, opracowanym przeu 
t. zw, kom itet L  kanclerz: Lutr. ra i przedstawi 
sw ój własny p ro jek t reorganizacyjny

, — D okum enty , k tó re  urzędnik konsulatu 
generalnego w łoskiego w L o yn it d ostarczy ' ob 
cemu im car.'t'vu  miały dotyczyć now ej organizacji 
w ojskow ej ns granicy potut "iow p-w schudniej 
F ran c ji w e jon ie  Alp i morza Śródziem nego.

«= N ieb y w ałe  za in tereso w an ie  wyborami 
prezydenta panuje w całych S*anach Z jed noczo­
nych. Według danycn zebranych przez korespor 
dńtów w ynik* że w w y ło racb  weźmie o k o ło  43 
m iljonów  męzczyzn i kobiet. P rzyp u szcia ją , że 
Kobiety c d e g ia ją  d ecyd u jącą rolę.

O l

JADW IGA W OKULSKA.

\ m m .

Dzieje się to wtedy gdy moeso Pach­
ną lewkonie, kiedy niebo tchnie mocnym 
czystym błękitem, iriedy dojrzewają soczy­
ste morele. Ciepło słoneczne, jik  dobro­
czynny nektar, pobudza krew, krążącą w 
żyłach. Rozgwieżdżone pyszns coce nie 
im ią  wlatró», tylko szmery i szelesty. 
Cudna równeść sierpniowych godzin zamy­
ka świat v pierścieniu krótkich, przemija* 
jących radości.

Bywają miejsca na kuli ziemskiej, do 
kiórvch serca przywiązują się mocno i 
trwaie.

Ranek , zwilżony rosą pośród pói, od­
dychających świeżością. Słońce leje się zło­
cista oesoką na ostro strzyżone rżyska, na 
rozwichrzono kłosy w żytnich snopkach, 
na przyrumienione jęczmienie i owies lek­
ko falujący.

Dal?j łąka, kłująca wzrok ostrą zie­
lonością murawy, niezapominajki rozrzu­
cone no mokrych kępach, siano pachnące 
w kopicach.

°ołudnie nad wodą wśród zmursza­
łej cichy. Snfirowo-czarne weżki migają 
w przelocie. Różowe wspaniałe pełne ma­
ki, nagrzane słońcem, płowieją 1 wilgot­
nieją.

Jak  dobrze jest w cieniu bzów pat­
rzeć na sz%firowe sklepienie nieruchomego 
nieba.

Wysoki mostek nad strugą. Widać, 
fal z  obu stron wody, nachylają się ku 
sobie gałęzie przygarbionych olch. Pod tym 
namiotem przepływa szemrzący strumień. 
Nad nim prze!ewa się światło po przez liś­
ci?, Jas* ś wietliście i wodnie Zapach wody, 
zapach liści i zapach pobliskich łąk.

Południe, jedne z niewielu, jakie po­
zostały Trzeba poścknać różowe maki i 
zanurzyć je w chłodnej wodnie, aby ostyg­
ły nagrzane wnęki. Trzeba ścigać wzro­
kiem, lot błyszczących łątek. Trzeb « pat­
rzeć na łączące się nad wodą gałązki ol­
chowe. Złocistość południa roztapia się w 
przestrzeni. Wyiskrzone ostrza sierpó w tną 
zdradliwie jęczmień wąsaty. Lubiny prze­
rzynają się zagonami żółto i niebiesko. Na

mokrej łące bociany brudzą. W oddali ztek- 
ka poruszył się las

Chwile uciekają tak szybko, j*k  szyb- 
kó c ouszcia się słońce na krawędź hory­
zontu.

Jest las świerkowy, pachnący chło­
dem i żywicą.

Gęste i ocieżałe kiście świericowe 
opływają ciemną, prawie czarną zielonością.

Mroczny, poważny las chłonie wilgo­
cią ściemniałych mchów, słodycz uciekaią- 
cego słonecznego ciepła. Ku niemu wycią­
gają się z wysiłkiem opuszczone gałęzie 
drzew. Ku niemu wychylmy się czerwienie­
jące rorófcki, zagubione wśród mchów.

Tam, gdzie drog<i wygina się łukowa­
to, kończy się las. Rzednące drzewa otwie­
rają widok na opadające słońce. Jego świat­
ło ponso^ieje i tężeje. Na leśnej drodze 
układa się rndawemi plamami. Malutkie 
muszki wzbiły się popiektą warstwą w 
czerwonawe! łunie żórz. Zsraz słońce opa­
dnie w przepaść i ziemia zachłyśnie się 
ciszą zmierzchu. Nad wodą wyginać się 
zaczną białawe tumany wieczoru. Powieje 
chłód i samotność,

Bywają miejsca na kuli ziemskie!, do 
których serca przywiązują się mocno i 
trwale. Może dii tego, że prędko je opusz­
czać trzeba. Bywają momenty w życiu przy­
rody, których przemijające piękno, napawa 
zmysł) łz^wą tęsknotą.

Zachód słońca na białej równej szo­
sie. Auto oodsukuje jak piłka po falistym 
gruncie. Z jednej strony wysoki, smukły 
ias sosnowy. Z drugiej— zagony, migające 
linją wypukłą. Purpura zachodu wyprysku­
je przez szpery pomiędzy drzewami. Barwa 
nieba nasycona jest gorącem złota i czer­
wieni. białe obłoki zaberwiły się krwią. 
Nkbo od skony pola jest martwe i zimne. 
Nad horyzontem niewyraźne i popielrte, 
wyżej niebieskawe. Prostopadle nad szosą 
— łiljowę. Czyni to odblask zachodu.

Auto pędzi, śrtigając warczącym mo­
torem wgłąb ciszy.

Jesrcze parę kilometrów* bezkresnej 
szosy i nagle skręt na znajomą dregę, mię 
4zy dwoma rzędami przycupnfętych chat.

N cc jest bezksiężycowa, ciemna, gwiaź­
dzista. Latarnie powozów torują drogę, 
wrdłuż bielejącego na niebie Parma mlecz­
nej drogi. Aleja topolowa ogarnia mrol iem

zupełnym Aż nareszcie, w oddali— dwór, 
migający światłem lampionów. Fioletowe, 
zielone i żółte.

S iła  o starych portretach i niezliczo­
nych migających kandelabrach.

Opalon e jędrne raniona w Śród paste­
lowych jedwabi i tiulów Gtbinet nawpół 
mrorzny, oświetlony jedną czerwoną lam­
pą. Drzwi uchylone na taras. Ciemność i 
rztźwość; płynące z  parku. Różnokolort we 
lampiony rozsypane po krzakach.

W głębi gazonu prred domem skupi­
ły się pojazdy. V'ś’ód nich— długie czarne 
auto r3lęcia.

Muzyka gra dyskretnie, w takt rozpo­
czynającej się zabawy. Taniec powoli roz­
kołysał senność marzenia. Noc sierpniowa, 
noc jedna z osiatmch. Dlaczego rak szybkę 
przechodzi, jak mgła świetlista m d łąkami? 
Dlaczego radość życia jest tak upajs;ą ,a, 
jag mocna woń lćwkonji? We wszystkich 
rogach sali pachną róże  w kryształowych 
flakonach. Róże świeżo ścięte, purpurowe i 
białe Róże kremowe i bladoróżowe; róże 
ciemnoczerwone, aż czarne. Róże aksamit­
ne i zdradliwie kolczaste. Mają w sobie coś 
z nieuchwytnej jesiennej meiancholjl. Za­
powiedź tego, żs uwiędną. pokurerą się, 
uschną i rozsypią. Przemijający, zwodniczy 
czar. Trapiąca, nieznośna myśl o bliskich 
październikach i- listopadach. Opadające 
żółte liście gonią ostatnia wizją minionych 
dn?, nlepochwytce u 'ókienks babiego lata

Muzyka gra matowo i dyskretnie w 
takt chwilowych krótkich un'esi>ń.

Wszystkie panie szukają księcia i chcę 
mówić z księciem. ,

Książę — to ni'? młodzieniec z bajki, 
złotowłosy paź w aksamitach z koronko­
wym kołnierzem, lub rycerz zakuty w srebr­
ną zbroję.

Zwykły sobie pap w smudngu o bla­
dej twarzy i smutnych oczach. Nie lubi 
prawie komplementów Dowcip ma zaora 
wry odrobiną Ironji, nawet sarkazmu. Usta 
rozdają uśmiechy zaawkuwej grzeczności, 
lecz oczy pozostają smutne.

Nie znam cię książę, lecz smucę się 
wraz z tobą, bo oto jest noc sierpniowa, 
jedna z ostatnich. ?

Na sali tańczy prześliczn? kobieta. 
Ma bardzo niebieskie oczy i bardzo czer­
wone ust*. Maleńkie stopy w złotych pan­

tofelkach migają na świecącej pos&dzce. Je j 
wdzięk i wesołość tak samo przeminą, jak 
urok tej sierpniowej nocy, jednei z ostat­
nich.

Książę siedzi w pawpół mrocznym po­
koju, oświeconym jedną czerwon. lampą. 
Muzyk? na chwilę ucichła. V/okół spanie 
białe, różowe, błękitne. Szereg główeb jas­
nych i ciemnych. Szereg oczu szarych, zie­
lonych, D iw n y ch  1 niebieskawych, zalotnych 
i zuchwałych, figlarnych i śmiałych. W bu­
tonierce księcia tkwi pachnąca czerwona 
róża.

Zadźwięczał) tony dziarskiego mazu­
ra. Podkówki wybijają iskry z poułogi. 
PiZ2dziwnfc.' przedziwne krzesiwo. Ostatni 
raz uderzyć w pełnię radości i wykrzesać 
boskość j»4ynego uśmtachu.

Książę pizssuwa się wśró i tańczących 
w sirosię uchylonych drzwi ta ?su. Zr chwi­
lę owionie go mrok nocy W ciemnościach 
jasna plams, naprzeciwko oszb onych drzwi. 
Migają poprzez siyby wypalpjącc cię świe­
ce w niezliczonych kandelabrach. Kobieta 
z nicbiesŁiemi oczami stoi tam samotna, 
ale roześmiana, kusząca, wdzięczna. Książę 
podaje je j swoją czerwoną lóżę, — ona 
wzamian pochyla sie i ofiarowuje czerwo­
ne usta.

Tak jedaak r.iog o dziać się tylko w 
bajce,

Powoli mrok nocy zaniebieszczył się 
i poszarzał. Wystąpmy na oszklonych szy­
bach kontury drzew. Dopatały sie świece. 
Muzyka omdlewała. !

Droga powrotna w błękitniejącym 
świtaniu. Topole srebrzyste i topole czar­
ne. WyDujałe kartofliska. Psy w oddali 
szczekające. Bladoróżowe niebo,

Jeszcze jeden ranek szrfirowy i złoty.
Jeszcze jedno pohidnie w Lsie sa 

motnym, żywicznym. Mlgotne zagajniki 
leszczynowe. Pęd powietrza przy szybkiej 
jeździe. Nieznane ściskanie serca. Nim 
zmierzch zapadnie, dogoniemy sapiace po­
ciągi. Żegnajcie pola i lasy, ostami raz wi­
dziane w sennym zmierzchu. Jegc d tń  za 
pąda nsm w duszę 03ta*a,m upojnym ca­
łunem. Zaraz poczną uciekać przed numi 

i drzewa i sztywni? słupy telegraficzne. Za- 
j czną migać wesołe dróźnicze domH z czer- 
( woniej cegły. Bywają miejsca na kuli ziem 

wkiej, do których serca przywiązują się

mocno i trwale. Smutek pożegnania i me­
lancholia jesieni. |UtonIemy znów w sza­
rych .nurach miasta, zasypią nas opadają­
ce październikowe liście, rgsnujc myła je­
sienna przeniknie chłód listopadowych de­
szczów. Ty Książę —  może uciekniesz od 
tych chwil, gdzieś daleko na wyb^eże nie­
znanego południa, może wyLtauesz sło­
neczną Rivierę, lub pyszne Włochy, a mo­
że oprzesz sie dopiero na piaskach Egiptu.

I podczas, gdy u nas nastanie jesień 
długą, monotonna, bezbarwna, ty bedziesi 
ogUdał taiemnicze piramidy, lub patrzył 
jak w prześlicznej Wenecji, pafąćc dożów 
przeglądają się w błękitnej wodzie.

Jakże krótkie były szafirowo— słonecz­
ne sierpniowe dnil Jakże krótkie rozgwież­
dżone ciche noce! Nim nastanie znowu 
smutek o irota  nam dtme warstwą tak 
cienką, jan pajęczyna, lecz gęs*ą> niby 
mrok bezkresnych październików i listo­
padów.

Zswarły i as mury miasta. Otoczyły 
mreki iesieni. Świt styka się ze zmierz­
chem. Tęsknota beznamiętna, niby niema 
skarga zamknięta w duszy. S/ońce stało 
się ditakie. obce i zimne. Rzadko przebita 
się przez ołowianą !oponę, rozciągniętą 
nad naszemi głowami. Powiędły, powy­
sychały -óże; zlodowaciały uśmiechy.

Melancholia jesieni...
—  S p ro sto w a n ie  W sprawozdaniu z prted- 

staw iznia w Reduci* *  rd utaiwsnym w odc: ik u  
„K urjera W iliń sk iego * z dnia 28 b. m. znalazła 
się w ie lk i iloSć błędów drukarskich które nin ie j- 
s tera  prostujem y. W szpalcie i ram last iW y stę- 
kaw szy* powinno być: rozp ętaw szy takie zb-od- 
nie i t . d. Zam iast— poto, winno być: p o eto ?. W 
szpalcie II, wydrukowane dw ukrotnie „capie* za­
m iast „ b ab ce” , a przed si owami „T ą < b iitn ic ą *  
opuszczono zdanie: „A  _rięc  rządy babki K a ta ­
rzyny b y ły  'd f a łe m , do k tó -e g o  w racr s ię  p-zez 
zbrod nie?*. W szpalcie III wy drunow ano: „spala na 
papier*, a należy czytać: na p o p ió ł. ..  Dalej za­
miast: „w interesach  tw órcy*, powinno być: w in­
ten c ja ch  tw órcy etc.

W ie j sam ej szpalcie, w piątym wierszu 
zn iekszta łcany zosta ł c» ły  ustęp, który nowinien 
brzm ieć: „ S U w a  i zachow anie s ię  cesarzo w ej po 
zb ro d n i i $. d.*

W szpalcie IV zam iast „wrs sm a wvmie 
n io n a 1 powm no być: w yniesione. Wreszcie  w tej 
sam ej szpalcie, w lerjz  1 i r od noSia  cząSć zdania 
powinna brzm ieć: w szystkie te  m roczne p terw ia- 
s .k i p rzero o z ić , p rzep rom len icw sć i t. d.

! O nrócz tego recen z ja  zav sra k ilkanaście 
1 błędów  literow vch, k tó re  czytelnik sam poprawić 
' raczy.



cie gospodarcze.
O udzie £ państwa w eksporcie drzewa.

Udiial przemyśla drzewnego 
tości ogólnego wywozu s Polski
się w przybliżeniu ns 25 proc. G ospoiar 
ka leśna i przemysł drzewny posiadają za­
tem dla bilansu handlowego Polski pierw­
szorzędni znaczenie. Analiza tego bjlaru.ii 
z ostatnich dnach lat nastręcza wniosek, 
że w dziedzinie naszego eksportu drzewa 
nie zostały wyzyskane wszelkie możliwości. 
Podczas, gdy w r. 1927 w ciągu pierw­
szych sijdmiu miesięcy wywieźliśmy 3778 
tys tonn za cenę 356,4 milionów złotych, 
to w tych samych rrJcsiąrwch roku bleżą- 
cegt zaledwie 2,950 tys. tona wartości 
345,7 miljonów złotych. Wynika z powyż­
szego, że ilcśiow o  n?sz eksport zmniej­
szy! się zręcznie, podczas gdy pod wzglę­
dem wartości różnica jest meduza, a za­
tem uzyskaliśmy za jednostkę wyższą ernę, 
co niewątpliwie jest faktem pocieszającym. 
Jednak dokładniejsze obliczenia prowadzą 
do wnwsku, że gdybyśmy my w roku bie­
żącym zdołali wyeksportować te same ilo­
ści drzew? i produktów drzewnych co w 
roku ubiegłym, to pozycja wartości ekspor­
tu drzewa byłaby wyższa o jakieś 80—90 
milionów złotych. Autor rozumuje w dal­
szym ciągu; sko-o istniała Uka koniun­
ktura, to niezależnie od wysokości cen 
wewnętrznych powinniśmy byli postarać 
sie o znaczniejszy rywóz tembardziej, że 
wymagał tegc właśnie nasz ujemny bllaas 
handlowy. Tymczasem polityka państwr, 
będącego właścidetem 1/3 powierzchni la­
sów w Polsce, idzie dotychczas w kierun­
ku zzehowania dla siebie gospodarki czy­
sto leśnej, i unikania dalszych faz prze­
twórstwa, j?k również henalu; natomiast 
prywatnych przedsiębiorców, zmuszonych 
do prowadzenia indywidualnych i opłaca­
jących się interesów, nic nie mogło skło­
nić do uwzględnienia ogólno-państwowego 
Interesu, jakim byłaby niewątpliwie zorga­
nizowani akcja, zmierzająca do aktywizacji 
naszego bilansu hsndlnwego po przez 
zwiększony wywóz drzewnych proouktów. 
W następstwie należy wnioskować, że pań­
stwo powinno wziąć wspólnie z prywat­
nym przedsiębiorcą czjnny udział w wy-

w war- vozie jako eksporter, pueznacznjąc na wy- 
określi wóz w chwiiach trudnych dla nas..ego bi­

lansu handlowego większe oa etatów co­
rocznych ilości drzewa z tern, iż przy po­
myślnej sytuacji bilansu handlowego pań­
stwo nie będzie miało trudności w zmniej­
szaniu przez pewien czas wyrębów, aby 
osiągnąć równowagę gospodarki leśnej.

Jest rzeczą ^skaraną, cby surowiec 
najwięcej nadający się do przerobu na ek­
sport, a takim jest w Polsce właśnie ma- 
.crjał z lasów państwowych, był istotnie 
odpowiednio przerobiony i wywieziony. 
Państwo mogłoby przyjąć ryzyko w tym 
eksporcie wspólnie z nabywcą serowca, 
który miałby obowiązek wyeksportowania 
wszystkich przerobionych z surowców pań­
stwowych iraterjałów. Dla Polski zagadnie­
nie nascego eksportu drzewa posiada nie­
wątpliwie pierwszorzędne znaczenie. T o też  
każdy nowy promień oświetlający możli­
wości rozwoju teflfo eksportu powitać na­
leży z uznaniem. Niemniej jednakże na 
wnioski szanownego autora możsaby się 
-godzić dopiero wówczas, gdyby nam u- 
dowodnił, że państwo w zakresie polskie­
go drzewnictwa naprawię bidzie 'epszym 
przetwórcą i k u p c e m ,  co moina- 
by k westjonować ze względów zasadniczych 
równoznacznych z ujemną cpinją. jaka 
stale towarzyszy etatyzmowi. Należałoby 
przytem abadsć, czy przytoczone przez au­
tora wypadki, w których wyprodukowane 
i wywiezione prxez państwo wytwory były 
lepiej zagranicą widziane od produktów 
przemysłu prywatnego, nie były poprosiu

Wieści i obrazki z kra)u.
Straszna śmierć pod kotami pociągu.

Wczoraj o godzinie 13 na stacji kole­
jowej w Landwarowie zdarzył się okropny 
wypadek. Do zdążającego ł  Wilna dc Ru- 
dziszek pociąga usiłował wskoczyć miesz­

kaniec Rudziszek Władysław Karpowicz. 
Będąc już ta  stsoLiach wagonu Kurpo w tez 
stracił nagle równowagę i wpadł pod po­
ciąg, ko’a którego obcięły mu głowę.

Wykryci© starego cmentarzyska.
Przedwczoraj wc wsiOklernice w gmi­

nie kuićwickiej po w. wołoźyńskiego żo ł­
nierze K. O. P-u podczas robót ntd bu­
dową strażnicy natrafili r a cmenta-z. 
Cmentarz ten podług wszelkiego prawdo­

podobieństwa pochodzi z 18-go wieku.
Wykopaliska w postaci szkieletów 

Iudikich i nagrobków zabezpieczono d a 
przeprowadzenia specjalnych badań.

N ^pd w powkeefie dzfśnfeńskim
Nocy 

Kantary w
oucgdajszej na zaścianek 

gminie Szurkowskiej powiatu 
ddśnieńskiego doaonano napadu rabun­
kowego. W chwili, gdy włsścieiei zaścian­
ku Altksauder Katyrżn wraz z rodzina był 
pogrążony we śale do mieszkania wtar­

gnęło 4 uzbrojonych bar.cyiów, którzy f J  
sterroryzowaniu domowników splądrowali 
miesrkasie i po zabraniu tysiąca złoty, h 
150 dolarów i 100 rb. złwtesa — zbiegli 
zagroziwszy śmiercią wrazie powiadomić ia 
o napadzie policję. (x)

KRONIKA GŁĘBOCKA
Z Postia to ^ eg o  Kom itetuO bchodg 10-do- 

lecia Niepodległości,

W dniu 21 października w saii Domu 
Ludowego odbyło się organizacyjne zebra­
nie Powiatowego Komitetu Obchodu IC-le- 
cia Powstania Rzeczypospolitej Polskiej. Po 
wysłuchaniu dłuższego przemówienia p. sta- 
rosty c doniosłości obchod j— zebranie wy­
powiedziało się za wyłonieniem komitetu 
wykonawczego, powołując do którego oko­
ło 90 osób. Komitet wykonawczy ma po-

wynikiem zastosowania lepszego surowca, wołać sekcje, przyczem projektowano pc 
którym be*wątp<mia właśnie państwo dy- wołania następujących sekeyj: finansowa, 
spouuje. Dziwi nas również, że szanowny \ dekoracyjna, obchodowa akademia, sporto
autor przechodzi do 
innemi możliwościami

porządzu nad wielu 
z zakresu państwo

w& i opieki nad gronami poległych bona 
terów. Jako dezyderaty dla komitetu wyko-

wej polityki gospodarczej, szczególnie tem i,! nawczego zgłoszono: wydanie jednodniówki 
które tylko stanowią pomoc dla prywatne- f obchoau 10 iecia niepodległości; wysłanie
go przedsiębiorcy, nie zmuszając państwa 
do czynnego, a przsz to zazwyczaj ryzy­
kownego angażowania się w akcji handlo­
we!. (Iaż, C z e s ł a w  K l a r  n e r  w „Przeirs. 
i handlu". Nr. 39 — 1928 r.). O.

Ptntuie „ltwpfn Ltiirikien 
w Wilnie*’.

W inlu 21 go października r. b. w 
sali Okręgowego Urzędu Ziemskiego w 
Wilnie odbyło się organizacyjne Walne 
Zgromadzenie członków Towarsystwa 
Lnia.s iego w Wilnie.

Ha zebraaiu ooecn’ byli: p. wojewoda 
nowogródzki Zygsmunl Bsczkowlcz, przed­
stawiciel p. wolewody wileńskiego —  Na­
czelnik Wydziału Rolnictwa i Weterynarii 
Urzędu Wojewódzkiego w Wiioie, p, Wa­
cław Szaniawski, szereg senatorów 1 po­
stów z województw Północno wschodnich, 
prr^dsirwfciele samorządów powiatowych 
województw wileńskiego i nowogródzkiego* 
przedstawiciele organizacyj rolniczo-oświa- 
towycb z województw wileńskiego, nowe- 
g'ódzk!?go i białostockiego, reprezentanci 
spółdzielni iniarskićh z terenów wymienio­
nych trzech województw, przedstawiciela 
Towarzystwa Popierania Przemysłu Ludo­
wego w Wilnie i Nowogródku, przedstawi­
ciele prywatnych firm lniłrskich oraz sze­
reg osób biorących bezpośredni udział w 
ikcji laifcrski :j.

Informacyjny referat wygłosił p. Lud­
wik Maculewicz, dyrektor Oddzisfu Pań 
stwowego Bar ku Rolnego w Wilnie, ujme-1 
jąc w sposób wyczerpujący całokształt j 
sprawy luiarsalej w Polsce naogół, a w 
województwach północno-wschodnich w 
szczególności, oraz wyjaśniając cele I zada-1 
nla nowopowstałego Towarzystwa L*?iar- j 
skifgc.

Następnie odbyły się wybory
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P raga . . .
Szw tiessrjs.
W i e d e ń ...........................................
Mai wa niem iecka w o o ro ta ch  nieoficjalnych 212,40.

Papiery procentow e: D o la ó w k a  1 0 0 —  102. 
5o/° pożyczka konw ersyina 67. 5 %  kolejow a 60 ,75 . 
10%  kolejow a 102,50. 8 %  L . Z. Banku Qosp. K raj,, 
i Banku Rolnego, jo ligacje  Banku G osp. K ra j. 94 
41/a% ziem skie 49,50— 4r 8 %  ziem skie złotuw-
79. dolarow e 95,50. 41/2% warszawskie 50.25. 6%  
w arszaw skie 115.75. 8 %  w arszaw  kie 68. 10%  
Radom ia 72,50, 10%  Cied lec 71.75. 4 %  pożycz! a 
inw estycyjna 119— 118.25— 118,50.

A ^ije- Bank D jS k o rto w y  434,gO. PoisKr 
174 — 177. Zachodni 32,50. Sp ółek Zarbąkow ych
80. S o le  potasow e 24. C u kiir 47. F irley  61,50 
W ysoKa 2 1 0 - 2 1 2 .  Lilpop 35,75—36 -35,30. M o- 
d rz e je jr 3 2 ,5 0 . N orblir 210—212 O strow iec se­
ria B  1 em . 114 — 112. II em . 105. Rudzki 39 — 
38,50. S tarach ow ice 40,50 — 35,75, Zaw iectercie 
19 75— 20,25.

depesz Panu Prezydentowi i Panu Marszał 
kowi Piłsudskiemu; ufundowanie pamiątko­
wej inwestycji w pomiecie w postaci szkoły 
rzemieślniczej, lub rolniczej w Berezwecru; 
przy siąpienie do Wojewódzkiego Komitetu 
Obchodu co do projektu budowy sierocińca 
w Wilnie; ufundowanie stypendjów w za 
kładach naukowych; odnowienie pomniku 
przed szkołą powszechną w Głębokiem; 
spowodowanie ekshumacji zwłok połegłych 
żołnierzy i przewiezienie ni* cmentarz; zor­
ganizowanie pochodu na cmentarz dla 
uczczenia poległych bohaterów.

Posiedzenie Komitetu Wykonawczego 
odbyło się 25 października r. b.

I k r o n i k a  w i l e j s k a .
—  Echa lustracji ministra Sklsd- 

kowskiego. Pan minister Składkowski po i- 
czas ostatniej lustracji Wilejki Pow. zwró­
ci] specjalną uwagę na fatalny stau oświet­
lenia miasta, posługującego się dotychczar 
lampami naftnweml. odniosło to ten skutek, 
że zd rejon o tempo robót pi ; y budowie gma 
chf* elektrowni, co pozwala przypuszczać, 
Iż w niedalekiej ;s i przyszłości Wileika będzie 
miała światło elektryczne.

KRONIKA W IL.-TROGKA.
— S o a lił. się szkoła żydowiika. Nocy 

onegdalssej z 28 na 29 b. m. w Micbalisz- 
ksch pow. ril.-trockiega w miejscowej szko­
le żydowskiej wybuchł z niewiadomej przy­
czyny pożar. Promień wobec sprzyjających 
warunków atmosferycznych ogarnął wkrót­
ce fflfljf budyrfek szkolny Pomoc Indeośei 
i policji nie dała żadnych rezultatów i je ­
dynie zdołano ogień umiejscowić. Budynek 
szkolny spłonął doszczętnie.

Z  c a łe j P o ls k i.

l lisi! tm
B rak ź d a w  przem yśle sow.

MOSKWA, 29 X ( k o r .  »■!.) W związ­
ku z wprost katastrofalnym brakiem żelaza 
w przemyśle sow., rada komisarzy ludo­
wych Z, S. R. R. wyaała dekret o zarzą­
dzeniu zbiórki szmelcu żelaznego na tery- 

(j0 | torjum Związku Republik Sow,
Władz Towaizysiwa. Do Zarządu w ybrani! 
zosiali: p. inż, CzesLw Dębicki, udzisło- | 
wiec I kierownik Śpółd^elni Lnlarskiej ( 
„Len Wołożyński*, p. Marjiin G *sk, czło- i 
nek Wydziału Powiatowreo SeimiVu B r a - !

W celu birńziej skutecznego przapro- 
wadzenia tej „żelaznej" akcji w dniach naj- 
Mtższych ma być zorganizowany specjalny 
„tydzień żelaza", przyczem członkowie or- 
ganizscyj, które nic wykażą się należytą 

sławskiego i Spółdzielni R oln ico  H erd o  ijoscią szmelcu zodaną pominięci przy p s- 
wej „Rolnik" w Brasł* wiu, p. Antoni K o- ’ <Jzia,e obuwia i t. p.
kociński, dyrektor Z *iązka Rewizyjnego j W y b o r y  do wsz^shzwlazkowej
PoLkich Sp6łdzie>n!> Rolniczych — Oicręg a k a d e m ii  m  alt»l utScz
Wileński, p uL_wik Matalewicz, dyrektor? -  sa«l« m jl  u m ie ję t n o ś c i .
Oddzirłu Państwowego Banku Rolnego w MOSKWA, 29.X, (kor. wł.) W rócuk 
Wilnie, p. Właaysł^w Malski, członek W y-1 tacie akcji wyborczej dc. wszecbzwiązkowej 
działu Powiatowego Sejmiku Lid/kiego i i akadtmji umiejętności, z liczby Kandydatów, 
preies Rady Związku Kółek Rolniczych j przedstawionych przez naukowa orgasizdeje
ziemi Nowogródzkiej, p. inż. Statiisław Pa 
lecki, csłonsk Zarządu Spółki „Len Pc- 
morski“ w Toruniu, p. Ko«stauty RdBłto- 
wski, poseł ns Sejm i nreees Nowogródz­
kiego W °je eodzkiego Towarzystwa Rolni 
czego, p. Edwfrd TauroglńsM, poseł na 
Sejm i wicaDrezes Związi;u Kółek i Orga 
nizacyj Rolniczych ziemi Wileńskiej, pan 
Ksawery Turczynowiez, dyrektor Centrali 
Spółdzielni Rolniczo-Handlowych w Wilnie.

W skład Komisji Rewizyjnej weszli 
jako członkowie: p. Esward Bdkun, na­
czelnik Wydziału Rybicta-a Urzędu Woje- 
wódżeiego .w Nowogródku, p. Henryk Kar­
czewski, członek Zarządu Spółdzielni 
Lnlarskiej w Biemunach, p . JAzei Trzeciak, 
senator i prezzs Związku Kółek ł Organi- 
zacyj Rolniczych ztem* Wdeńsklej, oraz p. 
1 Nagarski. kierownik Sekcji Statystycz­
nej Magistratu m. Wilna, i p. Ignacy Tur­
ski, członek Zuza.au Towarzystw* Popie­
rania Przemysłu Ludowego w Wlluie, — 
jsko zastępcy.

Towaszystro Lniarskie w Wilnie roz­
ciąga swą działalność na tereny woje­
wództw: wileńskiego, nowogródzkiego, bia­
łostockiego i Poleskiego.

poszczególnych sow. republik, na przyszłych 
akademikó?^ wybraoo 42 ucsosych.

M, in. do akademii wejdą Buchsrin, 
Pokrowski, Riazanow, jnko uczeni marksiści.

Znowu kontrrew olucja.
MOSKWA, 29.X. (ker. wł.j W ostati-i^h 

czasach w Ru3ji Sowieckiej dokonano 
szeregu zamrehów ua bardziej aktywnych 
komunistów i korespondentów pism komu­
nistycznych. M in. w Rostowi# na Donie 
ciężko zraniono, a w Woronieźu zshjto ko­
respondenta miejscew. czasopism. W Tagilu 
zabito członka okręgowego komitetu pŁdji, 
w okolicach Baku aktyrną komunJstkęgru- 
zinicę.

Wszystkich winnych zabójstwa skaza­
no m  kerę śmierci.

i » p *  krajowf— ofe u  p a r o  od 

zairaniciDjcb.

i  lowai krajowy — winian sik 
kulowy.

lOdiłooieiic u u io a  Pioiwizuc t a n e m o  

Rzplitej i. |i. ń i o M i i

BIELSKO 29 X . 29 b. m. o g id/. 12 
w poi oabyło się odsłonięcie pomuika 
Pierwszego Prezj'denti R*plltej, ś. p. Gabr- 
je h  Narutowicza. Na uroczystość tę przy­
byli 1 d-ca O. K. gen. Wróblewski, oraz 
władze wcjewóazkie z wojewodą Grażyń­
skim na czele.

Po odczytaniu depeszy Prezydenta 
Rzplitej w imieniu komitatu budowy wy­
głosił przemówienie sekretatz stirestw a w 
BLlsku, Niżankowski, iminiezn miasta 
przemówił burmistrz Poag.atz, a wkcńcu 
wojewoda Grażyński, który też dokonał 
odsłonięcia pomnika.

Po uroczystości odbyła się defiluda 
odciałów wojskowych i młodzieży szkolnej 
polskiej oraz niemieckiej.

Poświęcenie pomnika ś .  p.M arjana  
Dubieckiego.

KRAKÓW, 29.X. (Pat). W zwiąiku z 
uroczystością poświęcenia na cmentarzu 
Rakowickim ufundowanego przez rząd Rze 
czypospolitej pomnika św. o. M irjm a Du­
bieckiego, ostatniego członka rządu naro­
dowego 1863 roku, odbyło się w kaplicy 
cmentarnej o godzinie 10 rano nabożeń­
stwo żclobne przy zwłokach, w którem 
wcięli udział rodzina zmarłego, reprezen­
tanci władz państwowych z wojewodą Da- 
rowskfm, starosta grodzki Styczeń, repre­
zentanci wojskowości, rektor Akaaemji 
Umiejętności * Rozwadowski, reprezentanci 
miasta, weterani 63 roku, przedstawiciele 
Związków Legionistów i Strzelca oraz licz­
ne rztsze publicsncści.

Po nabożeństwie nastąpiło złożenie 
zwłok św. p. Marjana Dubieckiego do gro­
bowca, ufundowanego przez gminę miasta 
Krakowa. Trumnę ze zwłokami przenieśli 
z kaplicy cmentarnej do grobowca na ra­
mionach delegaci oficerów garnizop?u kra­
kowskiego.

Równocześnie ze zwłokami św. p. 
Marjana Dubieckiego złożono w grobowcu 
prochy jego starszego brata, opiekuni i 
jednego z organizatorów rucha narodowe­
go Aleksandra Dubieckiego.

O godzinie 11 nastąpiło uroczyste 
poświęcenie pomnika św. p. Marjana Du­
bieckiego, poczem wojewoda Darowski wy­
głosił . stóp pomnika okolicznościom  
przemówienie, w którem poaniósł, że bez 
krwi bohaterów 63 roku nigdy nie zrodził­
by się § trrkti tu wei saskiego, mówiący o 
konieczności oahudowania poiskl. Na za­
kończenie uroczystości orkiestra 20 p. p. 
odegrała hym narodowy.

Po unie w P. P. S.
( i .swa j n ,  m/ wł. kor, z  W arszaw y).

Wczoraj w gmachu seimewym odbv- 
ło się posiedzenie plenarne kiubu parla­
mentarnego P. P . S. Nr posiedzeniu tem 
omówiono program prac partyjnych i uło­
żono listę wniosków ustuwodawczych, któ­
re zgłosi klub socjalistyczny w czasie bie­
żące! sesji.

Postanowiono dalej poruszyć na jed- 
nem z najbliższych pesieazeń Izby sprawę 
ostatnich konfiskat organu ceo ralnrge 
„Robotnika" oraz uchwalono wyrazić potę- 

j pienie dla roboty rozłamów j P. P. S . i 
I wydać odezwę jeszcze przed Langreseni, 
{ podoisaną przez wszystkich posłów P. F. S.. 
i w której byraby stwierdzona jednolitość i 

csłość Polskiej Pfrtji Socjalistycznej i zgo­
dnie zt stcfptem partji wybrano 6 delega­
tów nr kongres w Sosnowcu: Marek, No­
sal, Kaczanowski oraz senatorowie Strug,
Kopczyński 1 Pozner.

*
Dowiadujemy się, że w dnin wczoraj­

szym i o  kancelarji sejmowej zgłosiło się 5 
dawnych posłów P. P, S. Obecnie członków 
Frakcji rewolucyjnej, a mianowicie Jawo- 

| rowski, Downarowicz, Gardecki, Szczypior- 
! ski i Niski, którzy tattifcdomiil, ze nie bę­

dą Płacił; składek członkowskich w klubie 
P. P. S. Oświadczenie to jesł równoznacz­
ne z wYsiaolemem tych 5 członków z klu­
bu P. P. S. Posłowie ci— r*ecz jasna— nie 
brali udziału we wczorajszem posiedzeniu 
klubu socjalistycznego. F

RONIKA GRODZIEŃSKA.
człon* 
Człon- 
wnieśli 
o za-

— Niitiwzgięjnfona próśb* 
kdw Rady Miejskiej m. Grodno, 
kowie rady mie]skiej m. Grodna 
na ręce p. min. ^pr. wewn, prośbę 
rządzenie wyborów wiceprezydenta miasta i 
ławników. W swoim czasie, z powodu nie­
możności przeprowadzenia wyborów, wo­
jewoda białosiocki zamianował na j< i  n 
rok wiceprezjdente miasta w osobie p. 
Laizkiewicza. P. minister prośby nie u- 
wzglednił.

K R O H i K A ł

W torek

3 0
pażdzlei.

Dziś: M arcela, Z enobjusza, 
Ju tro : Lucyli P  M.

W schód sło ń ca— 8. 6 m. 08 
Zacnóod „  g. 16 m, 07

f l ig T E g * JŁ O O łC Ł a %

— Spostrzcim ia Zakładu Mataerologi-
r-.neg< U. Ł  B . z d a . 2P X . b . r .  C isaienia 
w m ilim etrach 758, ~ r n a “. atu; Ś r e d n ia - i - 11 
stop. C . opady.— W iatr przew ażający południow o- 
zachodni. <

L' w a g i i Pochm urno, minimum +  5 stop . 
C. maksimum 4-44 stop .

T en d en cja  baicm strYC znr, w zrost c isn itn la

C f O B f S T g .

— D alegat P rck u ra to r ji G e n era ln e j p A- 
dolf KopeC w sob o tę  w yjechał vr sprawach służ­
bowych de W arszaw y. Z astęp uje p. daiegata p. 
m uce ° r o k u r jto r ji  G en eraln ej M ie-zy sław  O oie- 
u e  s..i.

g g ^ g g W A .

— P ow rót p. w ojew ody z W arszaw y W 
dniu 30 b. m. pow raca z W arszaw y p. wojewoda 
Raczkiew ici, który  w tym dniu nie będzie przyj­
m ow ał interesantów .

—  K olen ia  pow iatow e 1 w ojew ódzkie p rz e j­
m u ją  agendy daw nycn c ia ł  d o r a ć ;z  c.i i ko 
raląyj. Ja k  wiadom o rozporządzenie p. Prezyden­
ta Rzeczypospolitej z dnia 19 stycznia 1928 r o 
organizacji i cakresle  działania wrsaz admlnistra 
c j ogólnej postanow iło między m nem i, że w za­
sadzie ~rszystkie istn ie jące  dotycoc—s rady, ko­
m isje, ciała doradcze i t. p. k o ltg ja  w spółunała- 
jące  na obszarze województw i p .  da ów, jako 
czynnik obyw atelski, i włauzami ićm in istracy jn e- 
mi bęaą skaorw ane, zoS uprawnienia ich p rz s jc ” 
na w ojew ódzkie o rg a ra  ko k g ja .n i, t. j .  rady wzgl. 
wydziały w ojew ódzkie oraz wydziały powiatowe 
wzgl magistraty, — Rada M inistrów  władni, jest 
zaecy d o u ać, które c  dotychczasow ych kolegjów  
(rad , kom isyj i t. p )  m ają być nadal ntrzym ans.— 
Ja k  dowiadujem y się  Rada M inistrów za icyJosr ała 
między innymi, że powiatowe i w ojew ćuzkie ko- 
m irje  fio walki z alkoholizm em  m aję byC skaso­
wane, zsż uprawnienia ich p u e jd ą  na w ydz.ttł; 
powiatowe (m agistraty) 1 — t f j iz la t  WojeT/ódzki, 
W ileńsk- Urząd V'oje ródzł i w ydał o statn io  od­
powiednią instru kcję  do podległych Starostw .

— w yjazd  ła w n ik a  p. le im y . W czoraj wy- i  
jech a ł ao Warszawy szef *ak;cii iu  ar.:ow ej M a g i-;  
stratL* p. Ź ejm o, kióryf odbędzie tam sze eg kon- 
teren c ji w spraw ach związanych z finansam i m iasta.

- U sia fen ie  cea  na opał. O negdaj v Sta  
rostw ie G rodzkiem  odbyło się  posiedzenie kom i­
s ji rreczoznatcców  w spraw ie u stjlen ia  ren  na 
o (.zł co  w obec zb liża jące j się  zimv i  zw iększonej 
konsum pcji e n iłu  należy io w ita ć z  w ielkiem  uzne- 
niem. Na posiedzeniu byli obecni przed sisw ici.Ie  
3 arostw a grodzkiego, kousunieutów  i p izedsię- 
biorców . P o  rozpatrzeniu złożonych kalku Jscy j 
zostały  ustalone ceny nastepują-:e: s azna 14 zło­
tych i i metr, br/.oza o lcha i dąb o  10 proc dro­
żej* niż sosna Co zaS tyczy się  c s r  w ęg li to  
sp raw i ta tę d r ie  rozpatryw ane w najbliższej przy- 
s z ło fc l.  (x)

—  Z akaz prr tulału pszenicy. Starostw i 
Grodzkie pow isdom iłc m łynarkę, że od dnir 12 
listopada r. b. wchodzi ' życie zak przemiału 
pszenicy na m ąkr pow yżej 65  oroc. (x)

S A M O R Z Ą D O W A

—  P .s ie o z c n is  plenum  S e jm .k r  pow . wi­
le ń sk o -tro ck ie g o . W dniu 27 b. m . w ta ia lu  Wy­
działu Pow iatow ego p rzr ul W ileńskiej odbyło 
się  w obecności p. star. W itkow skiego posiedze­
nie plenum sejm iku pow. w iieńsko-trockiego. P le­
num zajm ow ało  się  sze-egiem  spraw gospodar­
czych dotyczących powiat « .  ■

Między innem i S e jm  k po*>tanow:ł  wydele­
gować swych przedstaw icieli pp. Falew iczs, Vrę- 
dziagolski ego i S ienkiew icza do w ładr w ojew ódz­
kich celem  przsdstaw ienia nieprzewidzianago ro z­
kładu i nie»złusznnSci wymiaru podatku d ocho­
dowego na teren ie  powiatu waz ceiem  zobrazo­
wania władzom stanu rolnictw a w zw jązki z o-

statn iem  nieurodzajem  i w yjednania odpowiednich 
ulg podatkowych.

(jednocześnie S e jm ik  powziął Dardzo sm ut- 
j ą  d ecyzję, zliKwii aw ani* te wzgiędu oszczędno­
ściow y^ , w *zystkici. szpuaH sa./iorząaowych, a 
w tern szpitala w N T rokach

W związitu z powyższym chorzy zostaną 
przewiezieni do szpitali w W iinie. W ten  jp o só b  
pow la; ze itau ia  bez szpitali, a , jy r ii  o ęazie u- 

zielona aorażiA  pom oc przez lekarzy dyżurnych 
przy k ażae j gmmir

HLrO JSŁO W A .

— K urs dla p o a - jfL e rć  u. W czoraj w loka­
li- gimnazjum im, M ickie? i c r j  rozpoczął a ii kurs 
dla ka.idydatór do o ficerskie j szkoŁy w Pydgosz- 
czy, podoficerów  garnizonu w ileńskiego.

— K to sta ie  do z ? b ra t  k o n tro ln ych  D ziś, 
30 b. m. do zebrań kontrolnych stn ją rezerw iści 
i pospolitacy urouztoi w lo ku  1900 nazw iska 
Których rozpoczynaj!, się na S . Ju tro  sta ją  do 
zebrań ci, nazwiska Których rozpoczynają się na 
T . U. W. Z. Ż.

— B aczn ość  rezerw iści i p isi iitecy W 
zw iąrku z 10-cio lecicm  NiepOJległośc< dowiadu­
jem y się, iz termin staw iennictw 0 rezerw y i po­
spolitego ruszenia z bronią rocznika 1899 k tó ­
rych nazw iska rozpoczy łają się  na 'iiery i A, b , 
C . D b, F , G, H, 1, J ,  K, L Ł, został pi zesunię­
ty z 10 isłopada r b. na dzień 12-go listopada w 
ponieć siałek .

W szyscy wyżej w ym ienieni rc ierw ićci i po 
s p cliia cy  winni się  s.aw ić w św ietlicy 3 p ssp 
przy ul. A csen ilsk ie j Nr 5 . «■

— Dzień oszczęd ności w wojsku. W e środt; 
3 i-g o  b. m . garnizon w i l e f i S K i  organizuje azień 
oszczędności. Z .a c ji  te j we w szystkich oddziałfch 
i foroiacjach  w ojskow ych garnizonu w ileńskiego 
odbędą się  d'n szeregow ych okolicznościow e 
pogadanki i odczyty-

Z Pk>CZT\ ,

W yjazd do W arszawy prureca W ił. n y- 
re b e ji Pocitow ^J, We śred ę  31 b m . wyjeżdża 
w spraw ach slutbO’ ,-ych J o  W arszawy preze^ Wi­
leńsk ie j D yrekcji Pocztow ej inż. Z ółtkuw ski.

— P rfsm lan o w an i-i a g e n c ji n e  urząd po­
cztow y. O statn io  przam urow  mr agencję  poczto­
wą 2 siopnia Turgiele na urcąd pocztow y lV -ej 
k-asy.

3PK A W Y  P R A S O W r

— K o n risartn . W dniu w czoiajszym  2 5 b .m . 
S tarostw o Grodzkie w W ilnie dokonał konfiska­
ty nakładu czasopism a żargonow ego „W ilr.er T o g *.

KonłisKaty dokonani z .  um ieszczenie arty - 
kuło si kalu jącegc w sposób niedozw olony 10-c o 
lecie  Niepodległości Rzeczypospolitej.

‘ ZŁ ZW IĄZ. I ATOWARZ.

—  K o li  W ileńskie S to w arzyszen ia  R ezer­
w istów  1 b . W ojskow ych Rzeczypospolite] P o l- 
zkl ; j podaje do w .adom ośri, że S e k re ta ria t prze­
n ieś,o n y  so c tai z ui. Zaw alnej 1— 4 na ulicę U ni­
w ersytecką 6 —8 (lokal Z. O  W ) i je s t  czynny w 
poniedziałki, środy i sob o ty  od godz, 5  < a 7 -e j
WŁÓCZ.

i f a r f f Y  R O BO TM CZŁ.

—  B ezro b ocie  zm niejsza &,ę. PodlugEostainich 
danych atatystyczsych, stan hezroboci- na te re ­
nie m. l7 iin a  n r* ;d s tsw is  sią w cyfrach n astę­
pujących: robotników  m etalow ych —  105, budo­
w lanych — 179. .nnycn wykwalifikowanych — 658; 
n , e w y k v  a l i f i k c w a n y e h  — 835; io b o tu i- 
ków  rolnych — 28 1 prztow nków  um ysłow ych — 
497 Co r-z em  stare  i 7302 bezrobotnych, w tej 
liczbie m ężczyzn— 1541 I k o b iet 761.

V stosunku do t.ygodnia poprzedniego bez­
ro b o cie  na terenie m. W ilna zm niejszyło się o  6 
osób.

— W yp lata  zasiłkó w  p*aeow nlkom  um ysł. 
27 b n w lokalu Ratuszu odbyłi się w y p ita  za- 
sików  oor/żnycb ila Lezrobotych pracow ników  u- 
m /Ftow yci. Z  rac ji te j k o rz y sta ło  125 bezrobot- 
nycn. Ogórem w ypłacono przeszło 5000 zł.

— R ucb e iJ^ ru c y jn y . i 'odług danych, zp- 
ciągniętych ze żróu eł m iarodajnych w ciągu r o ­
ku bieżącego na skutek zapotrzebow ań im iennych, 
dc krajńw  kontynentalnych w yjechało z Wiina 
152 osoby. N ajw iększy ruch em igracyjny ^uiero 
w a ł się w omawianym czasie do F ia n c ji  i Rosji 
sow ieckie j.



S P R A W Y  ROLN E,

— poi,ledz2 nIa O kręg ow ej K o m isji Z r n i­
k łe j. N ajbliższe posied*ewia O kręgow ej Korrosj1

Z iem skiej "dbed ą się w dniach 15 i ló  b. m. P o ­
rządek dzienny posiedzeń nie s s t? ł  jeszcze  u- 
stalony,

J R 0 2 N E

— S p r'-s ta w a n ie . W numerze zd n . 27 b.m. 
w n o ta tc e , VII Tydzień Akademika* o p rs  czom  w 
spisie osób Kom itetu H onorow ego VII T yg  onia 
4k«.de"iikr nazw isko p. prezydenta m iasta Jozefa  
Fo le jew skiego, co  r in itjs i.em  prostu je siu

— K om itet Łotew ski- poda e do wirdumo- 
ści osób zainteresow any-:!!, iż w dniu 31 paździer­
niku z powodu św ięta n ie będzie czynny

r
T e a t?  I m uzyka.

R E D U T A  (n a  P oh u lan ce).

— Dziś o stam i występ znakom itego artysty 
teatru P o lsk ieg o  w W aiszaw ie—Kazimierza ju n o - 
szy-Stępow skiego w dram acie M ereżkow skiego — 
„Car H e t I*  w p o stan  tytułow ej.

N ieliczne pozostałe bilety w cześniej do na­
bycia w .O rb is ie *  — i od godz. 17-ej w kasie te ­
atru.

ju trc  drama* G. Z apolsk iej— .T a m te n * .
P ost. C Korniłow a odtworuy J .  „Karbow ski*. 

D aiszą obsadę stanow i cały Z espół Reduty.

T E A T R  P O L S K I (sa la  ,L u tn ’a “ )

— W vstęoy Marfl G o rczy ń sk iej Dziś po 
r iz  ostatni Marju c jorczyńska wystąpi w sztuce 
„W raj ikim ogrcazfu*.

Fascynu jąca  ta sztuka, mimo wielkiego po­
wodzenia, sch . dzi z repertuaru z powodu ko ń czą­
cych się  w srótce występów Murji G orczyńskiej.

—  K o n cert— p o ran ek  S  B en o n ! w T eatrze  
P o lsk im . W nadchodzący czw ertes l-g o  listopada 
o g. 12 m. 30 pp. w ystącl w T eatrze  Polskim  na 
poranku zaszczytnie znany w W ilnie artysta  ope­
rowy Sergiusz Benoni.

B ilety  są  do nabycia w kasie T eatru  Pol­
skiego l l -  J w.

— K on ert S tan isław y  K crw in -Szy m an ow - 
akie] Staraniem  Chóru Ak dem ick!ego U S . 8 .  w 
w dnie 31 bm. (S ro d t) odbędzie się  jedyny wie­
czór sław nej i z n a k o m itjj śpiewaczki p. S tan isła­
wy K orw ii-Szym ano. isk ie j, k tó ra  zg o jz R a  się na 
p rcśb ę studentów U SB . wystąpić z bogatym i Ory- 
g io s lsy ri prugrunsw

Z uwagi na to  »e kon cert ten odbędzie się 
w Sali Śniadeckich U S B . 'w  Wimi c«ny biletów  
4  dla każdego przystępne, gdyż w ahają się od 

30 gr. do 3  zł., a nadto sam kon cert odbędzie się 
w skrom nych ram ach tsk , aby w szyscy ze wzglę­
du na s * 'ó j mogli być na tym koncercie  obecni. 
8 iM y  będą J o nabycia w kasie przy w ejściu do 
.lab Śniadeckich już o g d z .  7 w ieczorem , począ­
tek koncertu  o godz. 8 30 A zatem  niech
wszyscy m ieszkańcy pośpieszą na ten prawdziwie 
artystyczny kon cert.

& a d j o.
PROGRAM  ST A C JI W iL E iiS K IE J.

Fala  435 mtr.
W T O R E K , dn. JO pzździernika 1928 r 
11 5 6 — 12 ld: T n n s m is ja  z W arszawy. S y ­

gnał czasu, hejnał z W ieży M ariackiej w K rako­
wie o r*z  kom unikat m eteorologiczny. 16.10— 
16.30: O dczvtanie progrrm u dziennego i cnw ilka 
itew ska. 16.31 — 16.45: Kurs Jjęzyita w łoskiego 

lek c :a d r  ga prowadzi dr. Jan ina R ostkow ska. 
16.45—-17.05: .C h esterto n  o pracy kobiet* poga­
danka wygł. lektorha ięzyka unglisklog : , L .  S. b  , 
dr. ’Vanca Jar,uszkiew?czówna. 17 05—-17 35: Audy­
c ja  literacka z cyklu .N asi najm łudsi radjopiua-

rz e" .M iędzy zmlerzcmsm a ś w itę - 1* słuchow isko 
pióra M ty Reszczyńokiel w wyk Zesp. Dram at. 
Rózgi. Wil 7.35— 13.00 Transm isj i z Katowic. 
Odczyt. 18.C0 — 1 8  55 : T ra n sn T s ja z  Warszawy: 
K oncert kem iralny. Muzyka lekka. Wyk. Jan i­
na W ysocka (fort.) i Tadeusz O ch lew sśi (skrzypce). 
18.55— 19 kO: R o -m rto śc i mu*yk,- z p łst gram o._- 
now ych. PU ty z f :rmy Józefa  W eFsIera w W ar- 
sz a w ń  ul. M irs7ifkow ska 132, Jen . Przedst. na 
Polskę angielskie) Wytw. . h i s  M aster‘s V olce", 
oraz nOmunikEty i odczytanie programu na śro ­
dę. 19.20. T ransm isja  Opery z Katow ic. Po 
transm isji kom unikaty: P .A .T*  pnlicvjn7, sp o rto ­
wy i inne.

ŚRO DA , dn. 31 październik? 1928 r.

11.5; — i2.10i Transm isja z Wr/szawy: Sygnał 
czasu , he jn ał z Wieży M ariackiej w Krakow ie, 
oraz kom unikat m eteorologiczny. lb .lC  — 16.30 
Odczytanie programu dziennego i chwilka litew ­
ska 16 30— 16.55: .O  wszystkich św iętych* opo­
wie dzieciom C io cia  Hala. 16.55 — 17.10: K om "ni- 
kat Zw. Mł. P llsk  ej. 17.10 — 18 00: Audycja bte- 
racka .P a n  B cn et*  kom  idj? A leksancr^ Fredry w 
wyk. Z esp D ram st, kozgl. Wil. 18.00 — 19.00: 
T ransm isia  z W arszawy: K oncert wyk. ork iestry  
P. R. poc dyr. jó se fa  O um skiego. W program ie 
Głuch, Haynd M ozart. !9 .0 3 — 19 25: Audycja-nie­
spodzianka. 19 25 — 19.60: .S k rz y n k a  pocztow a* 
kor? pond^tKję bieżąca om ów i K jśr . Pr^gi. P . R. 
W W ilnie, W itold Hulewicz: 19.50: Sygnał czasu z 
Warszawy, odczytanie programu ns czw artek i 
kom unikaty. 20 . 0 — 20.25: .R o z w ó j i znaczenie 
idei oszczęd nościow ej w życiu jed nostek i naro­
du* odczyt z okazji dnł> M iędzynarodowego 
Sw fęta O szczędności wygł. dyr. Szw eykow ski. 
20.30— 22.00: T ian sm isja  ł  Warszawy; K oncert so ­
listów . Wyk. S tefan ja  M illen w a  (sop ran), M arja 
W iłkom irska (fort.) i Kazim ierc W iłkorurrsk' (w io­
lonczela . W ro g ran re  Chooin, Rachmaisiow i inni. 
22.00—23.30: T . tosm isja  z Warszawy. Komunikaty: 
P. A. T. policyjny, sportow y i inne, oraz mu­
zyka taneczna.

Na wileńskim bruku.
— Z naieziem e l.o sc i ludzkich Podczas ro ­

bo ziem nych w domu Nr. 15 przy ulicy M. P o­
hulanka natrafiono na k o ści ludzkie będące ju t  
w stan ie  spróchniałym . (x).

— B ó jk a  n a  zab iw ie . Podczas zabawy p r "  
ulicy Bystrzyckiej 27  został poraniony nożem  
Stanisław Piotrow ski (B y stiz y ck r 35). Sprawcę 
M itczysicw a druttel —zatrzym ano. (x ).

— K radzież skór. Adam B anel (Z arzecze 
b) powiadomił p clic ję , że z jego  skienu m ieszczą­
cego się  w iymż = duma d okun aro  kradzieży n- 
huwia i skó r ogólnej w artości 900 zł, Q:).

— H c ca sam ochodow e. Przy rmiegu ulic 
W Jeńskiej i O rzeszkow ej autobus 11098 k ie r ó w -  
ny przez szofera Bernarda T w a n g ch . na echał na 
w ózek dziecięcy, w którym  znajdow ało się  2 le- 
t r ie  dziecko p. Zingier (K alw aryjska 1). Maszyna 
zm iażdżył* w ózek, r  dzjacko wypadło na jezdnię 
i ty lko  J jz ię k i  szczęśliw em u zbiegowi okoliczności 
należy zsm dzięczać, źe n ie - o s ta ło  przejechane.

— Na rogu ulicy K ońskiej i Bazyljańskiej 
autobus 14431 prow adzony przez szofera A scew i­
eź a najechał na ó letn iego W incentego Stankie­
wicza, który doznał lekkiego obrażania ciała. (x).

I m w
Podw ójna buchalteria „Sylwidy* jeet nie- 
lada zadaniem d l. ekspertów  sądowych.

W roku 1924 w ielkie poruszanie w tu t. sfe 
m ch przemysłowych w yw ołało ujaw nienie w fa­
b ryce konserw  .S y lfid a *  prow adzenia podw ójnej 
buchalterji w celu ukrycia przed władzami skarbo-

wemi właściwych obrotów  fabryki. W wyaiku 
dłuższego dochodzenia w stan oskarżenia z arty­
kułu 445 cz. II. K. K . został: zostaw ieni cz ło n k o ­
wie zarcądu fabryki: fleren scle jn , G cfd berg  i M ir­
sk i, Ja k  wynika z aktu o skarżen ia  jedna z ksiąg 
burhalttry jnych  z fałszywemi pozycjam i stale le­
żała w n an tcrze  fabryki i była prowadzona w ję - 
z jk u  polskim , prawdziwa książka buchaiteryjna 
w języku żydowskim znajdow ała siy w ukryciu. 
P odczas nagłej kontroli urząd skarbowy ujew nił 
faktyczny stan interesów  fabryki.

Ra sku tek  tych m achinacyj skarb Państwa 
poniósł znaczne straty s ięg a jące  kilku tysięcy zło­
tych.

Na rozpraw * wezwano szereg świadków i 
kilku ekspertów , którzy dononując pow tornego 
bs dania ksiąg. W obec tego, t e  badania potrw ają 
dłuższy c as Sąd zarządził 2 tygodniow ą erzerw ę 
w procesie.

Są l A i e3»cyrflv zatwierdził wyrok na b. 
posła Szaplela.

Podczas a k c ji w yborczej do S :jm u  i Senatu 
został aresztow any b. poseł Szepicl, którem u za­
rzucało  się  a k c ję  antypaństw ow ą i k o n isk t z o- 
S c tn n e m  p iństw em . Sąd Okręgow y sk aza ł Sza- 
piela na 5 1. c. w. Na skutek złożon ej skargi spra­
wa tu była rozpatryw ana obeenia pi zer Sąd  Ape­
lacyjny, Który rozpoznaw szy się  z aktam i ca łe j 
sprawy w yrek Sądu O kręgow ego w całe j rozcią­
głości zatwierdził. (x)

Pan, który fałszywem i wekslami zapłacił 
rachunek za kolację.

W czoraj w Sądzie Ouręgowym była rozpa­
trywana sprawa n ie jak iego j  zefa  K urnickiego 
oskarżonego o to , że cęd ąc w resta u ra c j. Paw ło­
w icza przy ul. Saw icz 12 za spożytą k o lac ję  za­
m iast pieniędzy dał »  zastaw  dw. w ik sie  z wa­
runkiem wykupienia ich na drugi dzień. W ysta­
wiona w eksia jak  następnie o kazało  s !ę były s fa ł­
szow ane przez tegoż K urafad^ go.

Podczas przewodu sądowego wini Kurnic­
kiego zosiała  całkow icie udowodnioną. Sąd ska­
zał oskarżonego na 6 m iesięcy więzienia, z tern, 
że połow ę kary darow uje n.u się  m mocy am ne- 
stji pozosułci zaś 3 m iesiące zaw iesza się  na 
przeciąg 5 lat. (x )

S P O R T .
Wyniki posiedzenia m iejskiego Kom itetu 

W. F . i P. W.
W u b ig łą  sob otę  w lokalu M agistratu m 

W ilna odbyło się  posiedzienie m h is k ic g o  K cm i- 
te tą  W ychow ania Fizycznego i Prz. W o js k . Na 
porządau dzienityn znalazło  się szereg szpraw 
zw iązanym  z problemem W ychow aniaFirycznego. 
jaKO punkt p'erw szy rozp trzeno spraw ę budowy 
now ej skoczni iz r c ia r s k ie j  na A otokoku. W wy­
niku dyskusji uchw alono wyłonić sp ecja ln ą  Ko­
m isję, k tó ra  sprawą tą  p okieru je. Jednocześnie 
zapadła uchw ał? uruchom ienia jeszcze  w roku 
bieżącym  to ru  sau tczK O w ego. Na cel ten wy- 
asygo >wanr> 1000 z ł .

K kolei pod obrady w płynęła spr iw a uru­
chom ienia poradni lekn; sko-sp o to w tj. Poradnia 
m ieścić się  będzie w lokalu przy ul. H etm ańskie] 3 
Akt uroczyst igo otw arcia poradni nastąpi w 
pierw szej połow ie grudnił b. i .

Mł  ce l uruchom ienia strzelnicy m ałokali­
brow ej uchw alono yasygnow ać sumą 500 zł.

Dalszym penkteni lorząku dziennego była 
sprawa budowy b tse n u  pływ ackiego. Z powodów 
od K om itetu  niezależnych, spraw a ta nie została 
wyczerpaną, ogran irzoao sią jedynie uo w yłonie­
nia specjalnej K om isji, k tóra porozum! się z przed­
staw icielam i M agistratu, co do warunków umowy.

W reszcie om aw iana była sprawo prelim ina­
rza budżetow ego na roić 1928/29. Plan prelimi­
narza w zakresie własnych j  o trzeb  poim ono 
opracow ać poszczególnym  sek cjom  K om itetu, po- 
czem  wpłyną one pod obrady plenum Kom itetu,

U/oczyktość otw arcia strzelnicy m ałoka­
librow ej Ośr. W. F . Wilno.

W ub. niedziele zgodnie z program em  od- 
byia s ię  uroczystość otw arcia strzeln icy m ałoka­
librow ej O środka W. F . W ilno, uruchom ionej w 
ogrodzie Bernardyńskim  nrzez O m odek przy po­
parciu są  s tro n y  M iejsk. K om . W . P. i P. W

U roczystość5 otw arcia dokonał w iće-prze- 
wodniczący M iejsk . K^m. W. F . i P. V., d -ca 5 
p. p. Leg. pułk. urgalski, k tó ry  1 1 silnych sło ­
wach przem ówił de zebranych podkreślając zna­
czenie strzelnicy dla spopnUryzow auia s trz e lec t­
wa jak o  sportu obrony narodow ej.

Po przemow.eniu pułk. Furgalskl przeciął 
sym boliczną w stęgę przy wejściu i strzeln icę, 
poczem  zaproszeni goście zwiedzili urządzenia 
wewnętrzne strzeln icy, oraz cdd sli strzały do h o­
norow ej tarczy.

W śród obecnych zauw ażyliśmy p p .sen atora  
A bram ow icz? prezesa Z.O .W . gen. Gsikow skH go, 
posła dr. Brokow skiego, kuratora O k r .S z k . Pogo­
rzelsk iego , przedstawicieli o-ganszacii sportow ych, 
sp o łe . ych orsz  przysposobienia w ojskow ego.

W zw ią z ju  z otw arciem  strz tln icy  odbył 
s ię  szereg Konnursów strzeleckich , k tó ie  uały na­
stępujące wyniki.

Konkurs strzelecki na 50 m etrów dlc 
senjorów .

M aksym alne ilości punktów 300 — skład zc- 
s>ołu z 3 ech osób:

Do k o n k u rss stan :ły zespoły: 1 p. p. L g., 
5 p, p. Leg., Zw. iatrzelerkiego, P ol. KI. Sp. oraz 
hufców szkolnych.

1) Z esp ół Zw. Strzel, w składzie: Ju rk o jć , 
N eum an : G rzybow ski osiągnął 240 pktów, 2) ze­
spół P ol. K i. Sp. W ilno 239 pkt., 3) z e sró ł 1 p. p 
Leg. 238 pkt., 4 )  zesp ół 5 p. y. Leg, 235 pkt„ 5) 
zesp ół hufct g iro . Lelew ela 234 pkt.

W klasyfikacji indywidualnej: 1) D erecki 
(L o l. K i. Sp .) 9( pkt., 2) P ołe jko  (hu fisc gim n. 
Lelew ela) 89 ,pkt. i 3 ) Sokulski (5  p. p. L eg.) 
88 pkt.

Konkurs strzelecki nu 50 itstr. ju n jo ró n .
W arunki jak  dla ses ja fó w .
W konkursie wzięło udział 4 zespóły t. }, 

hufiec gimn. Czackiego i Szk. handlow ej, S tow . 
M ł. P olsk i tj, 5 o k ó ‘ i Harcerze.

1) Z espół huica gim n. Czackicgy i szk. t^ n -  
dlowej (196 pkt ), zespół Stow . M ł. Polsk. (186  
pkt.), 3) zesp ół H ircerstw a (114 pkt.), 4 ) zesp ół 
S o k o ła  (103 pky).

W klasyiikacji indywidualiiaj: 1) Puszkiew icz 
(h. fc. Czacki sgd (76 p k t), 2 ) S to b ersk i (h . szk. 
H andlow ej) 71 pkt., 3) Kuzraicz Antoni (S . M. P .) 
71 pkt.

Ko?ja,ur3 strzelecki ind. dla pań na 
50 m et.ów .

Odbył się nadprogram przyczen udział wzię­
ło  6  pań z czego l  ze Zw. S trzeleckiego  i 1 nie- 
stow arcyi^ona.

N ajlepsze wirniki uzyskały: p. p. 1) B łazy- 
ków na (Zw . S trze leck i) 62 p K t„  2) W alicka (Zw. 
S trzeleck i) 5ó pkt. i 3) Reszczyi.ska 55 pkt.

Konkurs strzelecki indywidualny na 25 
metrów dla pi ftów.

1) Kozakiew icz (niestow ) 83 pkt., 2) M n itz  
(niestow .) i Z » c ..» s k i  (n itito w .) 75 pkt., 3 ) N o- 
w»k (P o l. Ki. S p .) 65 pkt.

Konkurs strzelecki indyw. na 25 mtr. 
dla pań.

j 1) SzlK htingerow a (KI. Sp. Rodziny W ojsk.) 
■82 pkt., 2 : Rer.zczyńska (Diestow .) 72  pkt., 3 ) K o- 
- chowa ■ Reutów na (Przysy W c jik .)  60 pkt

Strzelaniem  bierot a ł por. Kusztra.
O gółem  wzięło udział w konkursach dnia 

65 o só b .

Konkurs strzelecki p^ń
W e czwar c k , dnia i/Xl o  godz. 10 rano na 

strzeln icy  O sr. W. F. W ilno, odbędzie się kon­
kurs strzelecki pań z następującym  porządkiem 
dnia:

1) Strzelanie zesp ołow e (zesp ół z 3-ech 
o só b ), J lc  organizacji p w i klubów  sportowych 
na 5C i 25 mtr.

2) S trzelan ie indyw. na 50 i 25 m ir. dla nie- 
stow ar7yrzonych. Z i j ło s . jn i i  przyjmuji O środek 
W. F . W iino, do dnia 31/X (D om inikańska 13).

Listy do Redakcji.
Szanowny Panie Redaktorze!

U przejm ie proszę o  wydrukowanie tmsię- 
pującego sp rostow ani*: W pras>e w ileńskiej ( .S ł o ­
w ie*, „Kurjerzi s W ileńskim * i .D zienn iku  W ileń­
skim *) przt d k lku d n am i ukazały się kom unikaty 
o organizacji w W ilnie wystawy modernistów 
przez red akcję  .Przegląd u A rtystycznego*, w ystę­
pującej rzekam o z r  imienia sek cji m id erc istó n  
W arszaw. Zwiącku Zawodowego Art. Plastyków . 
W .K u rje rz e  W ileńskim * ześ pod „listem  do R e­
d akcji* było w ymienione m eje  nszw iskc, ja k o  je ­
dnego z organizatorów  wystawy. Ośw iadczam , t e  
re iijk to r  „Przeglądu A rtystycznego* p. Lubieżyń- 
s t !  niem a i niem iał prawa w ystępew ać w prasie 
z ram ienia sek cji m odernistów  i m ego, gdyż 
wbrew m ojej woli i bez m oje] zgody pow ołując 
się  na mnie w Zw iąiku, otrzym ał zezw olenie na 
urządzenie wystawy w W ilnie łączn ie ze mną ja ­
ko w spół organizatora. O głoszenia o  w ystaw ie i 
sprostow anie z podaniem mego nazw iska były 
dawane do gazet bez ntei wieuzy.

W ystaw a sek cji m odernistów  Związku Zaw. 
Art. Plastyków  będzie zorganizow ana w W ilnie w 
n ied a b k le j przyszłoś :i, lecz  bez udziału „P rze­
glądu Artystycznego*.

Proanę przyjąć p. Redaktorze wyrazy po-
UHlłflni *

W i t o l d  K a j r u k s z t i s  
art. m alarz, członek  grupy m oeernistów  

Zw. Zaw. Ar . Plastyków .
W iino, 29 p jźd z, 1928 r., ul. J .  Jasińskiego 4—9.

Rozmaitości.
Zgon arystokratycznego żebraka

W suryńskim przytułku dta starców  zmarł 
w tych dniach znany w cołem  m ieście .a ry sto k ra ­
tyczny ż e b ia k *, k tó iy  od lat zgórą czterdziestu 
żabrat n s  ulicach Turynu. Oryginalny ten żebrak 
n izyw ał się  hrabia B iriasco — B bianu. narkiz de 
Lussrn a-B au d iłsM n-C asttl M erfino-Caiuzzu-Cerce- 
nasco  > p echod rił faktyesnie ze starego rodu 
szlacheckiego, do Którego należały w szystkie te 
d oors, k tó re  znajdujem y w sążnistem  nazwisku 
zm arłego żebraka. ,  Arystokra‘-rczny żebrak* uro­
dził się  na zamku F a n u ia sc o , k tó ry  jednak sprze­
dany być iiL .siał na żądanie wierzycieli jego o jca . 
Młody hr ibia B u rlaaci-B ibfan c e tc . e*c. wyrósł 
już w wielki*j nędzy i jak o  niłody chłop iec za­
czął s ię  trndnió żebractw em , którem u to  rzem io­
słu zachował w ierność aż do grobu. Pogrzeb .a ry ­
stokratycznego żebraka* oćbvl się przy udziale 
wszystkich żebraków  turyuakich

Miejski Kinairtitcgraf

K M S - O i f f i l l i w i
SALA M IEJSKA

Od dn. 27 do 30 października b. r. [ D Ó f  'wL 7 \ ł f k  W ielk i dram at sen sacy jn y  w 8
łącci., * 1 , ją  w yśw ietlań . IJm y: u  u r o  W aktach z niezrównanym

Milom rmniiDOtn. Cowboy śmierci
głów nych: T F X A S  F R E D  i G U S S Y  F R IT H . O rk iestra  pod dyr. W ł. S zcz ep iń sk iifco . Kasa czynna

K IN G  TEA TR

„ m o r
W ile ń s k a  3 8 .  -

Dzis I S en sa cy j..o  Erotyczny S z la g ie r ! N iezrów nany ulubienie, lu b i. Ideał urody m ęskiej 9 Ł u iE  Z ' 
M IŁ R J  G A JP 4 R O ;V , prem iowana wszechświatów? piękność L IL I DA M ITA  i pikantne gwiazd;. V1V1AN

„KOBIET*,- NA TORTURACH" fegdfe
żeh, przeżyć i uczuć. 32 to ale ty  L1L1 DAM1TY zo sta ły  w y k o n cn c  w n tjw yłw crn ii jszyci m .gazonach 

Paryża Wiednia i Londynu. O rk iestra  pow :ększona. Seansy o  g. 4, 6. 8 i 10.15.

i  m m m m
K I N O

,  m m “
M ic k ie w ic z a  2 2

l m m m m

7 D riś 1 U rocza prem jera. N ajnow sze, najw ybitniejsze i na jśm ielsze arcydzieło E . A. D U PO N TA . 
0 T w órcy „V ariete“ 1 „Dw óch Św iatów *

- M O U L I F I  R O U G E "
a,6'gfkî “ Kai, OLGA CZECHOWA, Jian Braiiln i twa Oraj.

n D isc in g :! K u b irety l Przuoyshl W ystaw i, 4icvd zieła o  nsiw iększym  nakładzie kosztów  i pracy! 
J  Fascynu jąca l najbardziej -itrakcyjn* t -e ś ć  P oczątek  o  g. 4-« j, ost, 10.25. Pow iększona o fk iestra

koncertow a! B ilety honorow e nieważne.

F i i t i l l y

W IB L K A  n

Dziś uroczysta prem jersl A rcydzieło w szechśw iatow e! Nowa kopja w literackiem  oprahow aniu. 
b —.  UŁ W  W "Yagedfa w 10 w ielk . ak t. z czasów  w iaiklej rew olucji w 1749 r. 
1  ■  r% |  1  ■  ■  Rzecz dzieje się w Paryżu. N iebyw ała wystawa. W strząsa jące 

J  V  X J 1  sceny kary śm ierci D antona t pod gilotyny. W roli Da iton a
znakomity trag ik  l a r n l i i r t e  Sosrnulena— 

R o b esp ierr*— W erner Kra’is, Lucllla An lei -Iwonn i D ieszo . 4 P a a i l K l l l g 9 p  Jó zef Runicz, 
‘ A nons: l l ja  E re n b u rg  M IŁ O Ś Ć  JO A N N Y  N E Y  z Brigida Hoim .

K | N  O
L U Xi*

M ick ie w icz a  11

D ł.iś o tch łrń  zm ysłów  f  \  \ T f r x  C  W hol. główn. najbardziej 
i walka ausz w 10 akt. p. t. m LśP-t I '  A  *  1  f t r 4 *  fascynująca z k o n iit

Agnes Hr. Esterhazy i " S “ h i” ? 7 !k 0  Harry Lledtko
Wi lka o odeoraną cześć III D ziecko bas nazwiskaill Łow ca posagowylll Żvcie n* kartelll Pocz. o g. 4-ei.

KINO

I M

Duiśl Na górze je s t N iebo I na dole je s t  niebo! Słow a te  p rzestają być problemam ogfąd rjąc nieporów -
ląne arcydzieła epoki CD RO D Z.D N IA

L U K R E C J A  B O R G I A
Conrad Vejdt, Paweł Weneoei. Baisern>ani IIJH MII).

K I o  Kojejowe

Ognisko
(o b o k  dworca ko­

lejow ego)

Dziś I dni następnych! Przepiękny dr?m at w 12 *kt. D. t. z V  w _  ,_ 2 _ ‘
z  Iw a n a r a  P e t r o w lc z e m  w roli tyfułcwej. Z9lt&IISK^ SyFCJUtł
W sp aniiłe  zdjęciu z nadm orskich okolic F ra n c ji. B a jeczna gra artystów . N adzw yczajne kostjum y i dekC' 
rac je . Nadprogram: „Z za kulis w ytw orni* kom edja w 1 akcie. P oczątek  sean sów  o g 6  popoł. W nie­

dziele 1 św ięta o g. 4 pop Ceny m ie jse  zw ykłe.

CHCESZ SIE WZBOGACIĆ? 
KUP \uż los do

I kh 18 Polskiej Loterji 
p a ń s t w o w e j .

G łdw na
w y g ra n t 750 tysięcy

CENA LOSÓW :

1 V* tł. 10 — 1 -------|~  2 0 . -  |

| zł. 40 -  1

CO DRUGI LOS WYGRYWA 
Zapamiętajcie nasz saczęślmy adrss. 

Jedyna, Największa, [Najst i N ajszcięśll- 
w?za Kolektora w Polsce

i . i i n i i u f i i  i  i m
Warszstwa. Firma egy. od r. 1835.

Jd d z ia l  w Wilnie w"*Vw 425
Zalmpuicle 11 nas lasy. S iiifiile  stale s m i a  

y h jm  P. I .  o m
o s im  ZHtiW W  0 MS WIELKIE WK1IKE:

ZI 100 tysięcy na Nr. 88858 
„ 40 tysięcy „ , .  86444
„ 40 tystecy „ „ 110793

1 bardzo w ie le  po 15 tysięcy , po 10 ty sięcy  1 t.d . i I  d.

s P o s ia d a m y  d u ż y  w y b ó r  n u m e ró w !!!
Ogólną tabalę 17-ei L*jterji można sprawdzić u 
nas codziennie b !zp}«fnie. Łiskawe sieceuja 
prowincji załatwiamy zgodnie z naszą tradycja 

odwrotną pocztą szybko i punktaalnie.
P .K .C . N« 81051. P.K.O. Nr. 81051.^

O i u c b o t f t

uleczalna.
Fenom enalny w ynalazek E l 
fonja zadem oiiirrow any sp ecja­
listom . Sam i si„ w yleczycie z 
przytępionego sruchu, szumu 
i c ieknięcia  z uszów. Liczne 
podziękow ania. Pouczającą bro­
szurę na żądanie wysyła bez­
płatnie Eufonja, L iczkl, k e ‘~ 
K rakow i. 3546/879

f w m j
z uniw ersyteckiem  w ykształcę 
nieiu, dośw iadczony nauczyciel, 
udziela leki-yj JĘ Z Y K A  FRAN­
C U SK IE G O . P iak tyka i teorja . 
W ileńska 32 m. i ,  te lłf . 10-18, 
o a  godz. 3 m 30 —5. 3445-2

isisr m
piszący na maszynia po­
szukuje odpo;s ludniej pracy 
u adwokata. Zgłoszenia 
pod „A“ do Administiscj1 
„Kcrj. W il.". ______ 3 5 15 5

PIAN IN A
do wynajęcia. Reperacja i 
strojenie. Ul Mickiewicza 
24— 9. Estko 2203.

f t ć r r i  *»k mi|i 4 ku obszaru 
u s r 0 i * e K  o koło  2 j0  ba z 
zabudowaniami i inw enta­
rzem sprzedamy zaraz do­

godnie.
&  D om  H .-K . „ZACHĘTA" 
g  M ickiew icza 1, te l. 9-05.

i  R o s j a n k a
X V  poszukuje m iej

OGŁOSZENIE.
D y rek c j K o le i Państw ow ych w W iln łe ogłasza na dzień 

b listopada 1928 roku przetarg na dostaw ę: 
desek i bali sosnow ych obrzynznych I gatunku 4770 m u 8

.  . .  .  II 1 3 .0  „
esek jasionow ych nieobrzynanych . . 35 „

I loców  sosnow ych .  ...................................  3 59 t „
M ostow nic s o s n o w y c h .............................................. 3040 s .tu k
słup. ‘.v telegraficinych  s o s n o w y c h .............................  6300  „
podkładów sosnow ych w ąskotorow ych . . 148000 ,.
1 odrozjazdnic sosnow ych o skosie 1/9... 100 kom pl.

. .  1/11 • . : . 600 ,
Szczegóły  w W ydziale Z asobów  D yrekcji K . P . w Wilnie,

ul. S łow ackiego  Nr 2 — 3 piętro, pokój Nr A2.
3459 1 616/YJM )

Ogłoszenia,
TECH N IK DROGOW IEC z praktyką przy budo­

wie i konserwacji dróg bitych, dokładnie obznajoriiio 
ay z budowa mostów żelbetowych, niewelacją i kre­
śleniem poszukiwany. Posada samorządowa, stała, upo­
sażenie według grupy IX-ej oraz mieszkacie w naturze 
i grunt.

Podania jylko z dołączeniem świadectw z odby­
tych studiów, oraz poprzednich prac tiadsyłać w ter­
minie do i5-go listopada 1928 r. pod adresem Łom ­
ża— Zarząd Drogowy . 3536.

LINIOWACZP O T R Z E B N Y  
wykwalifikowany

do maszyny liniującej Foerste I Troinm. 
Zgłaszać się do Niemieckiej fabryki 

3551— 2 Grodno, Piłsudskiego 7.

śi ed- 
nich lar,

poszuku,e m ie jsce  go­
spodyni ao je ś n e j n„oby 

lub wdowca z dzisćm i. Mogę 
zastąpić r laizę, do irzc gotow ce 
i szyć. Solidr.e re fe re "ć je . Na 
wyjazd nie zgadzam się. A drev 
Sołtan^stki 4 m. 7  (iia L. Z.

3 5 -3

Mieszkanie
3 pokoiow e z wygodami do 

w ynajęcia. Z a r z e c z a ,  
ul. Poołuw ska 31. 3 554-?

7nahlnna ks>tżKę wojskową
#.lt'lUIUII1J Wyo ną „ :ez P ,< 1T 
.  osrawy, rocznik 1990 na iinię 
Szym on? A w rejcew icza, unie­
ważnia się. 3 45

Popierajcie
Ligą Morską i Rzeczną.
e x s g g s ’̂ S ) g X 5 ) e a a

7 n iih m n a  książkę w ojskow ą 
L lju u iu n ą  w„dauą irzezP .K .U .
Wiino na imię Paw ła F io d oro ­
w i, rocznik  1902 a także m e­
trykę urodzenia — unieważnia 
się. 3549.

DOKTÓR MEDYCYNY|

5.
C M ;  w eoerjtzDi! i M u ł
Elektrcteraoja, Diatermia, 

Słońce górskie, Sollu*.

Mickiewicza 12
róg Tatarskiej. 

P rz y im u ie  9— 2 f 5 — 7  2791

chor. skórne, weneryczne, 
syfilis 1 moczouiciowe. 

Mickiewicza 28 m 5. 
Przyjmuje od 9— 1 1 4—8.

3305

Ir. leni lii
ChOKOBY WENERYCZ­
NE i SKÓRNE. Przyjmuje 

9— 12 i 4—8.
Mickiewicza 4
tel. 1090. W .Z.P 39 2996

DOKTÓR

B I M C P
choroby weneryczne, syfilis 

i skórne.
Wielka 21.

Od 9— 1 13— 8. (Tdef 921).

DR. MED.

irjaii Pi M l
Adjunkt Kliniki Syfii.-skór- 
nejUniw.S B. p o w r ó c i ł  

1 rznow ił przyjęcia chorych . 
W ileńska 34, m. 3 od 4 — 7 pp.

3580

A k u & z e T k a

h m  M n a
przyjmuit od 9 rane do 7 w. 
ul. Ad. Mickiewicza 30 m. 4. 
W. Zdr Nr. 3093. 2152

RED A KC JA  1 ADM IN ISTRA CJA : Jtg ie llo ń ęk a  3. T e ł. 99. Czynna od godz. i '—3 ppol. N aczelny red ak to r przyjm uje od 2—3 ppoł Redaktor działu gospodarczego przyjm uje od godz. 6 j o  7 w iecz. we w torki i piątki. Rękopisów  R eu akcja nie zwraca,
A dm inistrator przyjm uje od 9 — 2 ppoł. O głoszen ia  przy jm ują się pd 9—3 i 7— 9 wiecz K onto  czeaow e P .K .O . 80.750. D ruka-nia —  ul. Iw, Ignacego 5. T eł 893.

CENA PREN U M ERA TY : m ic 5 ię r '.n ie  z dno izer^ m  do iomu lub przesyłką „ocztow ą 4 zł. Z agran icą 7  zł. CENA O G Ł O SZ E Ń : za w iersz m ilim etrow y przed te k s te m — 25 gr. w tekście  1 i 11 str.— 30 gr.. III i IV s t r -  IZ gr., za tekstem — 10 g. o g io u r-
n:a i. ;S Z K a .iio w e -1 0  gr. (z a  '  le isz  petitow y), kr. r e k ! — n a a e s ła n e — 3C gr. (za  w iersz red aK cy jin y), dla p o szu k u jącym  iracy—50°/o zn iżk i, ogł. cy fro w e i ta b e lo w e  o  2 0 %  d ro ż e j, -ogł. z z a sn z e ż e n ie m  m ie js c a  1 0 %  d ro ż e j. Z a g ra n icz n e  1 0 %  drożei.

C d d a la t  w  G ro d n ie  — B a n k o w a  15. Układ ogłoszeń  5-ciM łam ow y, na stron ie  IV 8-m ic  łam ow y. Adm inistracja zastrzega sob ie  prawo zmiany terminu druku ogroszeń.

Wydawca: „ K u rje r  W i le ń f k f  s-ka z ogr. odp. fTevr Wyd. „Pogoń", Druk. „Pax“ ul. śvr Ign* ctgo 5. Redaktor odpowiedzialny Jó z e f  Jurkiewicz.


